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F ln r a  r e d a k o y l : ul. Sykstuska 1. 40, I. piętro

otwarte od aod«. 10 rano dc godz. 1 w południe.
B iu r a  a d u d n lf l t r a o y i : ul Kopernika 1, 7 , par

ter taklep) otwarte od godz. 9 rano do godz. 1 
wieczorem bez przerwy.

P r z e d p ła t a  n a  . .G a z e to  N a r o d o w a  z  y n o e i :
we Lwowie : na prowlncyt ; la ra u ilc a :miesięczni) 2  kor. 2  kor. 60 h

kwartalnie 6  „ 7 „ 10 . 10 ker 60 h.
półrocznie 1 2  ,  16 „ -  ,  »  ^  ,

Za zmianę adresu dopłaca eię 40 hal.
Wraz z TygodnUd sut mód 1 pow ftiel lut
tez z warszawskim tygodnikiem „ Z ia r n o 4 i 12  to- 

n a mi rocznie p rem ii: 
z w irtalnie we Lwowie 8  kor. 4 0  h.

na jrow incyi O „ 8 0  „
We Lwowie za odnoszenie do domu dopłaca wie 

4 0  hal. m ieręoznie.

OOŁ08ZBBIA I PRZEDPŁATĄ
przyjmują: we Lw onlt; A la i ie  rs ya „Gazety 
Narodowej* ul. Kopera'k» % i biuro Sokołowsk e; 
Pass* Hausm ana; W e  W i e d n i u : Haaseastein

wychodki o &odzhjfe 6-tej wieczorem*

Hr. Tisza, regulamin węgierski 
i §. 14 austryaoki.

{$■ H.) Prezydent gabinetu węgierskiego 
dotrzym ał jednego z głównych punktów swe
go programu i postawił w izbie poselskie* 
T ®****'’ '1 0  reformę reg niani'nu izbowego. Jak  
ju ż  z telegram ów i sprawozdań z obrad sej
mu węgierskiego wiadomo, zapowiedź, uczy
niona przed tygodniem w otw artym  liście do 
wyborców hr. Tiszy, sta ła  się fak tem  doko
nanym  i premier węgierski zażądał, aby izba 
poselski wybrała komisyę z 2 1  członków ze 
wszystkich stronnictw  izby, która by opraoo- 
wała projekt reform y regulam inu w myśl za
sad, niewypowiedzianych wprawdzie w samym 
wniosku, a |ń znanych z licznych przemówień, 
którem i hr. Tisza ten swój krok tak  w klubie 
liberalnym  (w iększościrządow ej),jak i w peł
nej izbie uzasadniał Temi zasadami s ą :

1 wytępienie technicznej obstrukayi, bez 
wprowadzenia jednakowoż Alotury lub zam 
knięcia dyskusyi i bez ograniczania czasu 
trw an ia  mów poselskich,

2 . wprowadzenie pewnego prekluzywne- 
go term inu dla załatw iania corocznych przed- 
łożeń budżetowych i o poborze rekru ta, tak.

gdyby izba nie załatm da tych przedłożeń
powyższym term .nie, uważaó Bię je  będzie 

ipso facto za przyjęte
3. wprowadzenie postanowień, dających 

prezydentowi izby gwarancyę możności rze- 
*zywi itego wykonania dyscyplinarnych uch *ał 
izby i własnych dyscyplinarnych i porządko
wych orzeczeń.

Nic słuszniejszego nad to ; obstrukcja  
je s t  rew olueyą przeciw parlam entaryzm ow i i 
zasadom, na których on się opiera — i par
lam ent, który m o ż e  ją  wykorzenić a me 
osyui tego, podcina niejako sam sobie żyły 
Nie ma więc we wniozku hr. Tisey nietylko 
nic sensacyjnego, ale naw et nic niespodzie
wanego, gdyż nie można było sobie w yobra
żać, ażeby samo f a k t y c z n e  zaw arcie po
koju parlam entarnego, które nastąpiło na 
wiosnę b r , jakkolwiek odbyło się istotnie w 
bardzo rozrzewniający sposób i jakkolw iek 
zostało upam iętnione honorową plakietą złotą, 
ofiarowana uroczyście przed kilkom a dniam i 
saefowi stronnictw a niezawisłości, sędziwemu 
Kolomanowi T haly’ema, dawało trw ałą  rękoj
m ię wieczystego pokoju w izbie.

Natom iast--interesu,ącą stała  się ta  sp ra 
w a ze względu na przyjęcie, jak ie  znalazła u 
stronnictw  opozycyjnyoh Oto wszystkie te 
stronnictw a i grupy, od SzederkeDyiego do 
Kosząca, od katolickioh ludowców do Ugrona, 
oświadczyły, że będą zwalczać projekt tak  
bezwzględnie i z tak ą  »t;i"WOzością, iż naw et 
nie przyjm ą wyboru d> komisyi, tak  że izba 
będzie m usiała wybrać do niej samych człon 
kow stronnictw a liberalnego. Powodem tego 
nieprzejednanego stanowiska jest, jak  się zdaje, 
przypuszczenie czy obawa, że rząd pragnie 
uzyskać reformę regulam inu nie tyle z powo
dów rzeczowych i zesadn»czyoh, jak  dla prze
prowadzenia później w izbie pewnej sprawy, 
stó raby  inaczej nigdy w sejmie węgierskim
me ^rzeszla, *t. j- ugody austro -węgiersrieji 
wprowadzonej w życie w Anstryi na podsta
wie § 14.

Czytelnicy przypomną sobie. Ze gdy 
swojego czasu zanosił" się na to, >4 rząd wę
gierski zgodzi się ewentualnie (za pewne sute 
korzyści dla Węgier) pa irzyięoie ugody, za 
dekretowanej w A ustryi § 14, wszystkie stron - 
nrniw a opozycyjne, od n a jrsd y k a ln ie jsz j\h  
do najum iai aowaószego dziś Koszuta, zapo
wiedziały. iż nigdy me dopuszczą d< tego, by 
sejm węgierski tak ą  ugodę przyjął chociażby 
przyszło uciec się do jak  najbezwzględniejszej 
obstrukcji. Otóż zdaje się, że stronnictw* opo- 
zyoyjne m usiały przyjść do przekonania, że 
to  niebezpieczeństwo me je s t dziś mniejsze 
*  może naw et je s t i więkize, niż było podów
czas, as hr. Tisza musiał zaciągnąć wobeo 
„dobrowolnego kuratora" Austryi, p. Koerbe- 
rS, zobowiązanie, iż go w te j ciężkim godzi
nie nie opuści, że się podjął prz« forsować 
przez sejm  węgierski to, co pan kurator z nie 
ta joną  przyjem nością a bez żadnej forsy za
łatw ić sobie obiecuje § 14 i że w szutek tego 
uznały , iż należy przeszkodzić^ tem u „wszyst
kiemu, oo mogłoby wykonanie tego zamiaru
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GABRYELA R E U T E R

Mselotte.
J 5 to x n .a . r L S

(Cisy dalszy).

Allen agen skłonił się.
mnie je s t on bardzo przykrem  

wspomnieniem.
Wierzę panu. Lecz co mnie to obcho

dzi, czy on oaua bolał lub nie. Mnie wyleczył 
on ze w strętu  do ludzi. Gldybym wczoraj te 
go uleczenia nie znalazła, dziś już  bym m e  
żyła.

P op atrzy ł*  Altenhagenows p rosto  w o czy , 
8 p otem  sp u śc iła  p o w ie k i i szep nęła:

— Z egnam  p an a
1  odwróoiła się ku drzwiom. Na próżno 

usiłował hrabia ją  za,trzym ać. P o tr zą sn ę ła  ty l
ko /(ow ą i szła dalej ku drzwiom

W drzwiach spotkała się z panną 
Gleiwitz

Panna G H eiwitz c ie k a w ie  za  n ią  s ię  
O gląd n ęła  a p otem  z a p y t a ła :

— Cóż to za dźiwne zjawisko? Już wczo
ra j zwróciła m oją uwagę

Poszli do liiselotty . której W awrzyniec 
^powiedział o tajem niczej wizycife. Z rozoo-

ułetwić i niedopuścić do zmiany regulaminu, 
bez której przeforsowanie ugody w izbie 
wbrew woli stronnictw opozycyjnych jest 
niemożebne.

Nie wiemy, o ile te domysły i przypu
szczenia «ą słuszne; to pewna, ź e są m o te b n e  
a nawet prawdopodobne, tudzież, że bardzo 
je  wzmocnił n iestety sam hr. Tisza swą mo- 
wą, wypowiedzi" ną d. 1 2  bm. w izbie węgier
skiej. Mowa ta  stanowi, noszeni zdaniem, jbu- 
sacyę. ale bardzo niesym patycznego rodzaju. 
Rzuciwszy austryackiem u parlam entow i wy
raz zasłużonego zresztą uboiewani i z powodu, 
iż doszło w nim do takiego „zdziczenia** sto - 
dunków (co Newe fr. Pre^se przem ilczała dy
skretnie), uznał hr. Tisza, za stosowne zaba
wić się w ofieyalnego chwalcę konstytucyjno 
ści rządów austryackich i wystawić naszamn 
„kuratorow i1 świadectwo, że „wszystko, co 
się działo w ostatnich latach w A ustryi, dzia 
ło się ściśle wedle postanowień konstytucyi 
austryaekiej i w jej r* mach i że rząd a u s tr ia 
cki w ram ach auotryackiej konstytucyi po- 
jtępu je  w sposób zupełnie prawidłowy i le
galny “. To świadectwo jes t zupełnie n ieza
służone i zgoła nie odpowiada rzeczywistości,
0 czem zresztą dsnś w Austryi, z wyjątkiem  
może samego p. Koerbera, p. S iegbardta i k il
ku fanatycznych zwolenników prezydenta 
ministrów, n ik t nie wątpi. Ale sensacyjnem  
jest, że naczelnik gabinetu w igierskiego żywi 
tak  optym istyczne wyobrażen.e o tutejszym  
systemie rządzeniu i że uważa za stosowni, 
dawać mu ofieyalny, publiczny wyraz i to 
wobec izby tak  czułej i aiażliw ej na s w o j e  
prawa, jak  izba węgierska. Zdawać się więc 
słusznie może, że hr. Tisza je s t zdania, ż“ i 
zastosowanie § 14 w Austry* do ugody z W ę
gram i będzie krokiem „ściśle zgodnym z po
stanow ieniam i konstytucyi austryaekiej" i 
„leżącym w ram ach konstytucyi", a wtedy 
oczywiście zajm ie hr. Tisza wobec u* >go to 
samo stanowisko, o którem mówił, ii  je  zaj
muje dotąd, tj. iż „n i e m o ż e m y  a b s o 
l u t n i e  n i c  m i e ć  p r z e c i w  t e 
rn u, że rząd austryacki w ram uch konsty
tu c j i  tak  postępuje a więc oczywiście zażą
da, ażeby także sejm węgierski aprobował 
jego zdanie i p rzy jął bez oporu ugodę, zade
kretowaną w A ustryi w drodze § 14

Otóż ta  ewentualność je s t  dla nas ze 
stanowiska konstytucyjnego wprost groźną 
a niemaiej groźną je s t i dla Węgier, p rezy
dent gabinetu austryackiego, spraw ujący na 
ouhotiiika rolę kuratora państw a, chce wi 
docznie doprowadzić rzeczy do najdalszej 
ostateczności i zam iast zrobić to, co jedynie 
zrobić powinien, tj. przeforsować w izbie 
austiy ackiej zmianę regulam inu bak, aby 
izbie przywróconą została możność obrado
w ania i uchwalania, chce z najzim niejszą 
krw ią narzucić A ustryi przez § 14 i ugodę 
węgierską i zyskać „ej przyjęcie przez Wę
gry, ażeby tylko pokazać, że w A nstryi można 
się w danym razie zupełnie obejść bez pa r
lam entu i bez konstytucyjnej form y rządu. 
Jeżeli to się stanie, natenczas, ja k  słusznie 
zauważył swego czasu hr. W ojciech Dziedu 
szycki w interview ie ze sprawozdawcą ‘Buda- 
pesti-Hirlap, je s t już w s z y s t  k c w ogóle 
możliwe („darni istrin/ach Alles mbgl ch* p s tra  
Z*feie Jreir, Presse z 30 m aja 1904) i n ik t 
nie może ręczyć, czy jn tro  nie w yczyta w 
Wi. ner Zdtung, że ustaw a o reprezentacyi 
państwa, podobnie jak  w r. 1865, została z a 
wieszoną.

A feto wie, czem w dzisr^jssyoh czasach 
byłby absolutyzm  dla finansów państwa — 
zwłaszcza tak  zadłużonego - dla jego kredytu
1 dla całego gospodarstwa społecznego kto 
pam ięta „dobro" tradycye biurckraoyi austrya- 
okiej z czasów absolutyzmu i ta jne j gospo
darki finansowej, — temu na zamą m yśl o 
powrocie absolutyzm u ciemno w oczach się 
robi.

Gdyby się to jednak stało, to  katastrofa 
konstytucyjna w Austryi stałaby się po 
w&żnem niebezpieczeństwem i dla konsty
tucyi węgierskiej, zawisłaby jak  miecz Da- 
moklesa nad w spaniałą siedzibą dumnego 
i aż nazbyt pełnego samowiedzy i świado
mości swych praw sejm u krajów  korony św 
Szczepana. L«*k wiedział bardzo dobrze, że 
upadek konstytncyi austryaokiej byłby na- 
piaw dę groźnym  i dla konstytucyi w ęgier-

godzonych ócz W awrzyńca poznała Liselotte, ! 
że odwiedziny te spraw iły mu przyjemność. 1 

I  teraz dopiero opowisdsiał jej W awrzy
niec, co zaszło wczorajszego wieczora.

* ** !
O projektowanej pouróży nie było już  

więcej mowy. W awrzyniec m usiał pozostać 
na stanowisku. |

Pewna ilość członków gm iny odrodzo-1  
nyeh wystąpił* ze zw iązku; założyli oni p o i ( 
przewodnictwem dr. Pfiffendorfa nowy zwią 
zek „wiecznych". i

Pfiffandorf Lj ł przewodniczącym, aie }
nie był wodzem Mało też o w iicznych sły
szano. Dopiero w jak iś czas dowiedziano się, 
że kierownictwo nowej gminy objął pielgrzy m 
do Sinai.

Powróciwszy z swe j pielgrzym i l osiadł 
w ma.ej wiosce pod Beninem  i pędził żywot
pustelniczy. N e pokazywał pię t e ł  niguy na 
„gromadzeniach wiecznych. Tylko kilku w y 
branych dopuszczał przed swe oblicze. I bvć 
mpie, że w laśn;e ta  jego tajem ni zośó od
działywała na jego drużynę podwójnie silnie.

Pielgrzym siuajski zakazał najsurowiej 
wiecznym wszelkiej pracy socyalnej, wszel 
biel reform atorskiej działalności wśród ludu 
Mieli sie oni trijy'maó daleko od pospolitego 
tłin iu  i doskonalić s ’ę Drze* rozmyślania.
j e g o  nauki, które g W ł  wiecznym przez
usta Pfiffendorfa były zawsze ciemne i trud
no było odgadnąć ich myśl. |

Przytłu^1011* *nu*yka zawsze poprze

skiej i dlatego wąt* 
z r  1867 o ugod 
c  z n e j z A ustryą 
być niejako aseki 
ckiej, iż W ęgry u «  
nie-z A ustryą 
Austryi przestała 
t ządu

Dlatego m a 
walczyć ooosiaonuą 
nas, ale i W ęgry oięi

*«» nasili.: j)i»x Angenfetd <s> 6  »»ri»» us«u« i 
WoJUeilc nr. », Sehsllek Wollzsile 11, J. Dann«nb‘ rg 
1L Pr»teratra«5e 33, Adolf Chnlswski VI Gotraide- 
markt nr. 13; W  Bud&psszole: Juliusz LeoooM 
VII. Eligabefrrlng 5 4 ; ws Franta, nrola n. ki Haa- 
ssnstein* Vogler i G. Daubo & Comp.; w Paryża: 
0. Adom Ciborowski 37 rne de V»r uae Paris; 
w W arszaw ie; Heiehmaun & Krsudler.

OEBA MGŁOAZBB O g ło s z e n ia  z w y  
o a ą j n e  na jeduoerpaltowy wiersi d •ooayin driS.eni 
Isb  jego miejeoe 20  ha f f a d s s ł a a t  zt w ie m  lub 
jego miejsce 90 hal. Ołasy p u O U o z n o io l  za 
w^rs* lub jogo miejsca 1 kor. P r y w a t n a  k o r e s-  
p o n d a n o y a  6  hal od wyrazu.
Numer kosztuje 8 h., u  prowlupyl 10 h.

(Numera da' uieiez- kosztu ą po 10 ot.)

ustaw y węgierskiej 
r * - w n o p o l i t y -  

Wlauy ustęp, m ający 
Jtonstytucyi a u s try a - 

ugodę i porozumie- 
w r»zie, gdyby w 

ustj^tucyjna forma

rządj węgierskie 
ią, knóra nietyluo 

o ■zranić może.
D latego cweant conrćw i w A ustryi, j e 

żeli tu  jeszcze wogóle jeśt jakieś zrozumienie 
doniosłości urządzeń konstytucyjnych i jeżeli 
sumienie publiczne nie jest jeszcze zbyt przy
głuszone; niechaj czuwają i niech roztrząsną 
także jeszcze raz sumienie nieproszonemu ku
ratorowi państw a albo niech w yciągną stąd 
konsekwencje, jak ich  potrzeba, by państw o 
po wstrzymać nad brzegiem przepaści. Nie mo
żna się oprzeć wielce przygnębiającem u w ra
żeniu, gdy się ozyta np. ostatnią mowę Ugro- 
na z 1 2  bm. w sejmie węgierskim, w której 
ten mówca podnosi z naciskiem, że W ęgry 
także i dlatego zostały w Austryi tak  zniena
widzone, ponieważ rządy węgierski** udzie
lały nieraz poparcia różnym austriack im  nie 
konstytucyjn^ściom  lub zawikłantom we
wnętrznym . Zaniedbał jed n tk  teu mówca do
dać, co mu słusznie wytyka w stępny artyku ł 
w Zclt z 13 bm., że zazwyczaj nie robiły tego 
za darmo, ale kazały sobie to opłacać zna
czne mi kuncesyami guspodarczemi dla Węgier, 
które się Aastry i ciężko daw ały we z n a k i; — 
a gdy zapłata była sowita, natenczas m e
tyl ku nie robiły sobie te rządy skrupułów, 
ale nawet udzielały  tego poparoia z entu 
zjazm em .

My zaś dodamy f i  swej strony, że to 
robiły nietylko węgierskie rządy, ale i wę
gierskie p a rlam en t) , które tem u wyzyskowi 
A u s tr j . daw ały poparoie lub były jego mo 
ralnyw i sprawcami. Bądź co bądź Austryą, a 
więc i nasz k ra j, jako  część A ustryi, traciły 
w takich wypadkach pedw ójm a: raz przez to, 
że wobec W ęgier były słabsze, bo były r e 
prezentowane tylko j r t e z  rząd, podczas gdy 
po stronie węgierskiej sta ł obok rządu i parla
ment, użyczający mu silnego oparcia i po
parcia; — powtóre, ie  gdy ten  rząd w A u
stryi zamierza, ja k  tera?., przedsięwz.ąć coś 
niezgodnego z prawem konstytucjjnem . to 
trzeba dla uspokojenia węgierskich cfrażliw r ch 
sumień rzucić jes-  r ’“ jbno r e  rzecz W ę
gier całą w iązankę u^jjpst w. Dlatego pow ta
rzam y: cayrant consules, bo już się przeorała 
m iara złego.

Wojna rosyjsko-japońska
Klęska Kuropatkiua.

Czy przy jdz.e do walnej, rozstrzygającej 
kam panię tegoroczną bitwy? Po proklamaoyi 
K uropatkin marudz i dni kilka, wreszcie wy
ruszył, z n ioktćryci punktów w yparł zrazu 
Japończyków, zdołał naw et przeoiąć komuni- 
kaoyę Kurokiego z resztą wojsk japońskich, 
uderzył na swego najzaciętszego przeciwnika 
K urok “go z siłą, je k  z doniesień poważnych 
wiemy, praw ie ozterykroć przem egającą, 
rzucił się na  centrum  i na lewe skrzy
dło rosyjskie. Niemirowicz Danczenko doniósł 
naw et pod d. 12. bm., że jazda Rennenkampfa 
i Miszczenki obeszła Knrokiego dostała się n* 
gościniec, prowadzący do Fengwanczengu i 
odcięła jego komunikacye z Jalu . Rcsyanie 
walczyli z podziwu godnem męstwem dzień i 
noc. I ostatecznie wojska Kuropatkina cofają 
się wszędzie na jego rozkaz albo i bez rozka- 
uu, m nonie działa z am unicyą w padają w ręce 
Japończyków. I  Japończycy biją, jak  dotyoh 
czas bili, a nadto ściga;,ą. c^ego dla zbytniej 
ostrożności dotychczas nie czynili.

I oto mamy ów czyn. k tóry  po błyskawi
cy proklam acyjcej m iał jak piorun zdruzgo
tać  nieprzyjaciela! I oto m ają europejscy i 
am erykańscy wojskowi odpowiedź na swoje 
pytanie: jakim i w boju odpornym okażą 
się Japończycy, klórzy tak a  sławą w ofenzy- 
wie się OKI)li. Najlepszą obroną powiada 
strateg ia — jest atak i tę  zasadę fapończycy

Ciągną się walki straszliwe, mnożą się 
miejscowe klęski, ale to jeszcze nie bitw a 
walna. J e s z c z e  r e z e r w y  K u r o p a t

dzała obwieszczenie słów m istrza. Św iatła 
gasły. Czasami występowała na podium sio
stra  m istrza i śpiewała hymu ułożony przez 
brata.

Odrodzeni drwili i szydzili ź cudackich 
praktyk wiboznyob Ale faktem  było, że oo- 
raz większa ilość * jbozu odrodzonych prze
chodziła do wiecznych.

Rozeszła się naw et wieść, że mrs. Niko
dema S tuart prosiła pielgrzym a z Sinai, aby 
mocą swoją uzdrowił je j syna i że nowy pro
rok rzeczywiście każdej nocy od godziny 
dwunastej do pierwszej modli się przy łóżku 
chorego Ekscelsiora.

O-dy Lrabia A ltenhagen o tern się do
wiedział, udał się natychm iast do pani S tuart 
Wiele ju ż  czasu upłynęło, odkąd jstatu i raz 
był w tym  domu. D aw na przyjaciółka przy- 
jęfa go zimno i sztywnie

Gdy ją  wezwał, aby mu w yjaśniła, ozy 
jeęt praw dą, że wezwała pielgrzym a siuaj- 
skiego do łoża swego syna, a  w takim  razie, 
aby w ystąpiła ze -wią^uu odrodzonych, od
powiedziała mu A m erykanka krótko, ie  nie 
myśl* porzucać sprawy, która, nieoh on to so
bie przypomni, głównie dzięki jej do życia 
powołaną została. Osobista p rzy jaźń  między 
nimi z powodów, których nie chce odświeżać, 
m usiała się zerwać. Ale je s t ona wyższą pon-d 
wszystkie plotki. I  tak  samo trzym a się zdała 
od wszelkich p r .k ty k  i szarlataneryj Pfitfen- 
dorfa. Seroem je s t zawsze oddana odrodzo
nym, a wszystko, oo słyszała o wieonny ch,

k i n a  n i e  r u s z o n e ,  ani też rezerwy 
Ovamy. Tylko że Oyama posiada wygodną 
drogę do wysyłania rezerw w miejsca tega 
wym agające, podczas gdy K uropatkin mu- 
slfiłby swoje rezerwy w ypraw iać terenem , po
siadającym  ty iko  ścieżki ratalne, wśród wzgórz 
i na wzgórzach okropnie stromych. Jeżeli 
Oyama nie zdoła zmusić Kuropatkina do w al
nej bitwy, to  nastąp i to samo, co po Daszi- 
czao i Liaojanie — R usy in ie  opusaczą Muk- 
den i cofną się ku Tielinowi, stracą zupełnie 
najludniejsze, najobfitsze w zboże i bydło oko
lice Mandżurj” , ale ocalą arm ię - jeżeli J a 
pończycy tyłów  jej nie zi.biorą a na to się 
zanosi.

Ciekawe telegram y wysiał 13 bm. peters
burski korespondent Berliner Tageblattu. Pierw
szy prawi o zajęciu J&ntaj przez Rosyan j ako 
pogłosce. Drug< donosi, że R ennenkam pf i Ka- 
aztalińsKi obeszli Kurokiego i odcięli go od 
Jalu . Trzeci z tegoż samego dnia opiewa:

„W ynik zapowiadanych przeze mnie na 
1 1  i 1 2  bm. wielkich walk woale nie je s t 
obiecującym. Bój wprawdzie toczy się jeszcze 
i rozstrzygnięcie finalne nie z»padło, ale już 
snać porzucona nadzieja zupełnego zgniecenia 
przeciwnika, które do ponownego zajęoia Liao 
i snu prowadzić miało. Poohód rozpoczęto 
frontem  uderzająco szerokim, tak, i i  w żaden 
sposób niepodobna było ściągnąć wojska do 
rozstrzygającej bitw y do Ja n ta j. Powstały 
trzy  g rapy  bojowe: jedna na lewem skrzydle 
na północ od Benziku, druga w centrum  aa

ęołnoc od Ja n ta j, trzecia nad Hunho koio 
'schantau (o parę kilometrów na zaohód od 
kolei). Najgorzej powiodło się podobno w cen

trum . Z wielką siłą — mówią o szeSciu dy- 
wizyach — poczęty a tak  na prawe skrzydło 
japońskie (Kurokiego), do którego Rosyanie 
wielkie przywiązywali nadzieje także się 
nie udał.

„Winę tego przypisują przestarzałej 
tak tyce rosyjskiej uderzania zwartemi kolum
nam i a nie tyralierką. Zewsząd chwalą arty- 
leryę, k tóra ze swemi nowemi działami i kTńre 
po strzale i cofnięciu się same w racają na 
pierw otną pozycyę, więc nanowo celować 
nie potrzeba ani czasu mitrężyó) już  się 
obeznała i lepszą je s t od japońskiej, k tóra 
takich dział nie posiada. Jak  słychać, ko
zacka dywizya Miszczenki postradała swoje 
działa; przebąkują naw et o katastrofie całej 
tej dywizyi. \V razie odwrotu będzie ciężką 
przeszkodą rzeka Hun, na  której m ają być 
tylko dwa mosty, a budowy innych zaniecha
no. S tra ty  we wszystkich bojach m ają być 
bardzo znaczne".

Mamy cu pierwszy jasny  pogląd na to
czące się właśnie boje, zebrany w Peters
burga — zapowiadający ponowną rejteradę, 
ale w fatalnych dla Rosyan warunkach.

Donltwieiila rosyjskie
P e i e r s b n r g l S  października. Jenerał 

Sacharow telegrafow ał do jlnego sztabu pod 
dniem wczorajszym : Pierwsza arm ia m an
dżurska podjęła d. 13 bm. na nowo walkę. 
Nieprzyjaciel rozw inął silną ofenzywę na 
nasze prawe skrzydło, szczególnie koło m iej
scowości Saliuchedzy. Nasze wojsko u trzy 
mało się na wszystkich pozycyach i odparło 
a tak i japońskie. Także utrzym ano pozyoye na 
naszem najskrajniejszem  prawem  “krzydle. 
Ze względu jednak  na to że stanowisko wojsk, 
które broniły dróg prowadzących do Sialiuche- 
dzy w stosunku do naszych wojsk prawego 
skrzydła było zanadto wysunięte, wydano 
rozkaz, aby wojska nasze tylko do wieczora 
się trzym ały  a potem  się cofnęły, celem uni
knięcia zoyt wielkiego izolowania. Ruch od
w rotny rozpoczął się w dobrym porządku o 
godzinie 6  wieczorem.

Lewe skrzydło arm ii naszej atakowało 
dnia 1 2  bm. wąwozy i po bardzo zaciętej 
walce obsadziło “ks listę wzgórza w pobliżu 
tych wąwozów. Ponieważ jednak  Japończycy 
otrzym ali znaczne po sik i, wydano rozkaz, 
aby wojsko nasze cofnęło się nieco w ty ł 
wobec groźnego niebezpieczeństwa, na które 
narażało się na swych zby t e k s p o n o w a 
n y c h  p o z y c y a c h .  Dnia 18 bm. odzna
czył się szczególn e 4 pułk wschodnio-sybirski 
4 pułk irkucki i 85 pułk  wyborski. Nasze 
s tra ty  podczas tych trzydniow ych walk są 
znaczne.

Doniesień la japońskie.
T o k i o  d. 15 października. Marszałek 

Oyama donosi, że bitw a na oałej linii jest 
w toku i ie  Japończycy czynią zadowalające 
postępy.

T o k i o  d. 15 października. (Crzędow- 
nie). M arszałek Oyama donosi o walkach 
w dniach 12 i 13 bm. Aolo Pensihu odpar
liśmy dnia 1 2  bm. wszystkie, kontrataki n ie
przyjacielskie. Ponieważ nieprzyjaciel wie
czorem tego dnia cofał się, przeszły dnia 13 
bm. nasze wojska do ataku  z brzaskiem  dnia. 
Ruch skrzydłowy naszego silnego oddziała 
konnicy pod dowództwem księcia Kam ie 
przyczynił s*ę zna znie do pomyślnego ułoże- 
uia się naszego stanowiska w tej okolicy. 
Środkowa i lewa kolumna naszej prawej arm ii 
dalej atakow ały nieprzyjaciela i zajęły w&żue 
pozycye. Operacye naszej środkowej arm ii 
m iały nadal pom yślny przebieg. Nieprzyj - 
ciel został tu  w yparty z kilku pod względem 
strategicznym  ważnych punktów Lewa arm a 
zaatakow ała Szuhapu i okolicę i obsadziła 
tam  już kilka pnnktów. Do Januaj nadchodzą 
ciągle naozo posiłki w znacznej liczbie.

T o k i o  15 października Marsz* łek Oya
ma donosi: Koło Pensiku zostały w środę
wszystkio ataki niep-zyjaciół odparte. Praw* 
arm ia wysłała oddział do Szikaolin 14 kilom, 
na półnoo od Pensiku, aby odciąć nie przyj* 
cielą. Środcowa i lewa kolumna prawej arm ii 
obsadziły we śrrdę kilka pozycyj na północny 
wschód od Ja n ta j i ścigały nieprzyjaciel*. 
Środkowa arm ia zaczęła swe operacye we
wtorek w nocy i w środę rano dotarła  do
wyżyn, położonych w odległości kilku mil na 
wschód od Jan ta j. Podczas walki zabraliśmy 
2  działa polne i 8  jaszczyków, a podczas po
ścigu nieprzyjaciela dalszych 1 1  dział i wo 
zów z am unicyą oraz 150 jeńców. Pościg n ie
przyjaciela przez prawą i środkową armię po
stępuje z wielkiem powodzeniem. W środę o 
20 kilom, na zachód od Ja n ta j osaczono od
dział nieprzyjacielski z działami. Oddział roz
począł u c i e c z k ę  w formalnej panice. Lewa 
arm ia we wtorek w nocy atakow ała nieprzy
jaciela w pobl żu linii kolejowej 16 kilom, na
północny wschód od Jan ta j. Je j środkowe ko
łu i na w środę popołudniu po zaoięćej walce 
pod Lantzechich w oddaleniu 8  kilom, na 
północny zachód od J a u n j  zabrała 16 dział.

Kolumna ścigała nieprzyjaciela, k tóry 
uciekał w nieład z e i zabrała mu dalsze 
4 działa. N ieprzyjaciel próbował dwa razy 
kontrataku, ale oba razy został odparty. P ra 
wa kolumna lewej arm ii zabrała podczas po
ścigu nieprzyjaciela aoło Sziliho 5 dział 1 6  
jaszczyków.

Donieftienia prywatne.
B e r  1 i n 15 października. Local 3&»* 

zeig^r dowiaduje się z M ukdenu (ze źródła ro
syjskiego), że 12 bm. Rosyanie cofnęli ze 
swoich pozycyj koło Ja n ta j, Japończycy zaś 
posunęli się naprzód, i że o 1 1  godz. w nocy 
rozpoczęła się walka, która trw ała  przez całą 
noc. D. 13 bm. rano, walkę ponownie pod
jęto. K rw aw y bój toozył się cały dzień ze 
zmiennem szczęściem. Pozycye zajęte ju ż  
przez Japończyków, zostały w końcu przez 
Rosyan napowrót zdobyte Ro*yanie następnie 
pozunęli się naprzód. Przy kolei walka byłi 
n&jzawziętszą. Jan ta j jeszcze nie zaję ty , ale 
Rosyanie m ają nadzieję, że wkrótoe go zaj
mą. Japończycy bronią swoion pozycyj ,nd- 
zwyczaj walecznie. Przelew krw i je s t ogro
mny. S tra ty  dotąd nie s^ zestawione, muszą 
być jednakże niezwykle wielkie. Rosyjscy 
żołnierze walozą dzielnie i z zim ną krwią. 
Jak  aa  ćwiczeniach idą pod okropnym graaem  
nieprzyjacielskich pocisków. Dotąd zabitych 
jes t stosunkowo mniej sm zeli rannych. Zwła- 
szoza ozrap lele i granaty  ogromne w yrządza
ją  spustoszenia. K ilka szwadronów japońskiej 
kawaleryi rzuciło się na dwie rosyjzkie ba- 
terye z boku i z tyłu. Japończycy rzekomo 
zostali literalnie w pień wycięci, tak  że ża
den z nich nie uszedł z życiem. Japończycy 
m ają rzekomo z m niejszą uw agą obeonie 
strzelać. Pojm ani w niewolę Japończyoy opo* 
1 r.adają, że obrona je s t nadzw v0caj trudną. 
Podczas walki b 7 ły  chwile, w których Japoń 
czyoy sądzili, że stracili już szanse w ygranej. 
R osyjska arty lerya  m a podobno tęgo się 
trzym ać.

L o n d y n  15 paidziernika. Z Tokio do-

budzi w niej tylko w stręt do tych  nar
wańców.

A hennngen uradow any w yoiągnąłdo niej 
obie ręce i zaw o ła ł:

— Ależ w tak im  razie wszystko dobrze, 
kochana pani S tuart. W ierz mi pani, ie  roz
mówiwszy się ze m ną po przyjacielsku, a te 
go oddawns pragnę, będziesz mnie sądzić ł a 
godniej i spra riedliw iej. Jeżeli się złączym y 
do wspólnej pracy, potrafim y przezwyciężyć 
przesilenie, jak ie  nasza gm ina teraz przecho
dzi. W yjaśnimy Wozystkie oszukaństw a tego 
pielgrzyma.

— Jasienia jego nie można łączyć z wy
razem oszukaństw a — rzekła mrs. S tu a rt u ro 
czyście.

— Czyż nie je s t  on właśoiwą głową 
wieoznych? — odparł A ltenhagen zdziwiony.

— Je s t  n ią, ale nie w tern znaczeniu, 
ja k  pan to  sądzisz. Żałuję też bardzo, że wdał 
się z nimi. Oni go spospuhtują a je s t to  mło
dzieniec niezw yczajnych cnót i mooy.

— Więc tak . — rzekł Altenhagen 
gniewnie.

— Hrabio Altenhagen, czyi nie należy 
uznawać dobrego dlatego, że ono znajduje

' się w przeciwnym obozie ?
| H rabia milczał.
| - Ten pielgrzym, ja k  go pan nazyw asz,
w e, że nie mam zam iaru sprzeniewierzenie 

[ się odrodzonym. A mimoto, gdym  przyszła 
irosić go o pomoc, nie odmówił mi jej.

A ltenhagen zerw ał się z kscesła.

— Więc pani to uczyniłaś? Wierzysi 
pani w jagi- hocus-po. us ? Posziaś pani d< 
mego najw iększego nieprzyjaoieia i prosiła 
go o ponoo? Nie zdadzj się już  na n io iad m  
moje przemowy. .Straciliśmy pan ą.

Wziął kap-lusz i choiał odlchodeić.
Mis. S tu a rt położyła rękę na jego ra 

mieniu.
— A ltennagen — rzefcła prosa^oo — ozy 

nie mażesz pan pojąć, że m atka chw yta si< 
wspiystkioh sposobów, aby ratow ać swoji 
dziecku ? T  Lmren nosiad* siły magnetyczni 
lub jakieś inne, k tóre oddziały wuj ą na n&turi 
mego sv ra . On r ie modli s i ę  z Eksoelsiorem 
siedzi ty lko  D-zy nim, patrzy nań i wypro 
mienia n» mego swoje młodzieńcze siły 
Można wierzyć lub nie, ale Eksoelsior każde 
go dnia czaj s się zdrowszym i silniejszym 
Hrabio Alti naagen. przecież to  jest treści 
naszej non hi, żo me wolno nam  innyoh sądzie 
ł s  każdem a jego sunnsni'> ma być jego wła 
snym  sędzią.

—_ Tm idzie o oo innego, nie o km rsty  
sum ienia — rzekł A Itennagen powaim a. -  
N ie.potępiam  pani, żs nie możesz dalej 
Łs< do uas. Kolo, któro zbieram  około siebii 
musi być omystem od tak ich  rzeczy

<GJ d. n.)



2 (i A Z ETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16 Października 1904 Nr. 287.

noszą, źe wielki oddział z japońskiego pra
wego skrzydła, odoiął Rosyanom koło Pensihu 
odwrót. Jeńoy rosyjsoy opowiadają, źe Kuro- 
patkin  % trzem a dywizyam i stoi w ty le wojsk 
rosyjskich. Rosyanie cofają się w nieporządku 
i są energicznie przez główną arm ię japoń
ską ścigani. S tra ty  rosyjskie są ogromne. Co
raz więoej dział wpada w ręoe Japończyków . 
R osyjskie rezerwy, mniej więcej sześć dywi- 
zyj, jeszcze w walce udziału nie brały; stoją 
na wzgórzach koło Szahopu o 1-3 kim. na po
łudnie od Mukdenu.

L o n d y n  15 października. Według p ry 
w atnych doniesień sukcesy osiągnięte przez 
Japończyków  są o wiele znaozniejsze, aniżeli 
to nawet podał m arszałek Oyama w swoich 
sprawozdaniach. Japońozyoy na oałej linii 
zwycięsko postępowali i zdobyli 34 ozy naw et 
50 dział. Ogromna ilość rosyjskich żołnierzy 
dostała się do niewoli.

W Tokio oceniają liczbę rannych  i po
ległych Rosyan w walkach ostatnich dni na 
37.000, Japończyków  na 20.000. W Charbinie 
bada ją  baraki dla ohoryob i ranionych, ma 
jące  pomieścić kilkanaśoia tysięcy osób.

P a r y ż  15 października. Według p ry 
watnej depeszy z M ukdenu pierwszy europej 
ski korpus jenerała. B ilderlinga i p .ąty  syb ir
em jenera ła  Zarubajew a poniosły dlatego tak  
oiężkie stra ty , ponieważ jenerał Oku w de
cydującej ohwili o trzym ał na pomoc pięć 
świeżych pułków, k tóre wraz z silną arty le- 
ryą  ustaw ione były na ważnyoh punktach na 
północ od Ja n ta j. Ogień japoński wyw ołał 
ogromne zamieszanie w rosyjskich szeregach.

P a r y ż  15 października. Ajencya Ha- 
vasa otrzym ała z M ukdenu telegram  nastę- 
pująoej treśc i: Japońskie wojsko odniosło
wielkie zwyoiestwo. Rosyanie cofają się po
woli w kierunku północnym , poniósłszy zna- 
ozne stra ty . W alka trw a dalej. Cenzura de
pesz je s t surowa.

Flota bałtyeb a.
„Ros. A jencya Telegr.u zapowiedziała, 

że flota bałtyoka wyruszy w nocy z d. 13 na 
14 bm. z Libaw y w drogę. Dzisiaj zaś donosi, 
że wyjazd je j w nocy na 14 bm. był tylko 
m anewrem  dla ćwiozeń i flota ju ż  do Libawy 
powróciła.

Zamiary ks. Światopełk-Mirskiego.
Rosyjski m inister spraw  wew nętrznych 

Swiatopełk-M irski rozm awiał z redaktorem  
Bossii, przyczem żalił się, że jego pierwszy 
głośny interwiew był niedokładnie przez p ra 
sę zagraniczną reprodukowany. „A m erykanin 
— mówił kniaź Mirski - -  w yraził moje my
śli po am erykańsku, F rancuz po franouzku; 
rozum iem  tu  nie lingwistyozne powtórzenie, 
lecz moralne. Zadano mi pytanie, czy jestem  
za postępem ? Zgodzi się pan na to, że jes t 
to  co najm niej dziwne py tan ie; jakże ja  
mogę być przeoiwnikiem postępu? Lecz trze
ba oozywiście znać dobrze nasze potrzeby, 
aby wiedzieć, w jak ie j form ie i jakiem i dro
gam i zaszczepiać go, pam iętaj ąo dobrze, że 
w  tem wszystkiem  potrzebne je s t stopniow a
nie i wzgląd na ogólny interes państw owy. 
Następnie podawali oni m oje edpowiedzi w 
formie kategoryoznej. Dotychczas stałem  na 
uboczu od wielu spraw  i je s t  dużo poważnyoh 
kw estyj. z którem i się teraz dopiero obzna- 
jam iam . Weźmy np. sprawę reform y wło
ściańskiej, z powodu której zebrano u nas 
olbrzym i m ateryał. Znam  ją  po większej czę
ści ty lko  z gazet. Ze szozegółami obznaja- 
m iam  się teraz  i oczywiście nie mogę się 
wypowiedzieć wyraźnie dlatego właśnie, źe 
teraz mój pogląd na tę bardzo poważną spra
wę nabiera szczególnie ważnego znaozenia. 
W każdym  razie mówić 6  tem , co zamierzam 
robić, byłoby przedwoześnie. Mogę ty lko wy- 
rasió  swoje osobiste poglądy r.a niektóre 
sprawy*.

W  sprawie władzy centralnej kniaź Mir
ski, będąc dobrze obznajom iony z potrzebami 
kresów, gdzie spędził znaozną część swej 
działalności, je s t  z w o l e n n i k i e m  d e -  
o e n t r a l i z a c y i .  Zdaniem jego pożyte
czną rzeczą będzie udzielić kresom praw a 
rozstrzygania niektórych spraw samodzielnie, 
gdyż w ładza centralna nie zawsze może znać 
szczegóły spraw kresowych i nie zawsze mo
że w sposób kom petentny wyrokować zaró
wno o istotnych potrzebach, jakoteż o środ
kach, które m ogłyby być tam  przedsięwzięte 
z większem lub mniejszem powodzeniem.

W spraw ie prasy m inister powiedział, 
że zawsze przypisyw ał je j  wielkie znaczenie 
i w yraził z a n fa r  zająć się poważnie tą  sp ra
wą w najbliższej przyszłości.

W  sprawie narodowośoi mówił kniaź 
M irski następująoo:

„Jest to boląozka, spraw a bardzo d ra
żliwa, to  też traktow ać ją  należy z wielką 
ostrożnością. Choćby naw et zapatryw ać się 
na tę  sprawę tak, że niezbędną je s t  rzeczą 
bronić interesów ludnośoi rosyjskiej, to j e 
dnak należy zachowywać pewną m iarę i w 
każdym  przypadku trzeba mieć na względzie, 
aby nie narażać na dotkliwy uszczerbek lu 
dzi. Tymczasem w Rosyi je s t  nie mało środ
ków, które me przynosząc żadnego pozytyw 
nego pożytku tym, dla których się to  robi, 
jednooześnie narażają  na ogromne s tra ty  lu 
dzi, względem których są stosowane*.

Drożyzna.
W ie d e ń  14. października.

Skargi na drożyznę we W iedniu praw ie 
ta k  stare, ja k  piękność .p e rły  nad Dunajem ”. 
W szyscy, którzy dłuższy czas żyli w innych 
środowiskaoh światowyoh, utrzym ują, że ży
cie we Wiedniu jest stanowozo droższem, 
aniżeli w którem kolwiek mieśoie stołeoznem 
na  świeoie. K orespondent wasz nieraz i przy 
różnyoh sposobnośoiaoh zwracał na to uwagę, 
że we W iedniu można się bawić rozkosznie — 
lecz w yiyó  w tem  mieśoie je s t  bardzo trudno. 
Jeżeli trudniejsze w arunki bytu w Wiedniu, 
aniżeli w innych m iastaoh, są stanem  nor
m alnym , wyobrazić sobie można, jak ie  ta  pa
nu ją  stosunki, gdy — ja k  obeonie — drożyzna 
je s t ogólną. W  prasie wiedeńskiej n iektórzy 
pedanoi ohcąo czytelnikom  dosadnie przed
staw ić ja k  znacznego a rtyku ły  spożywcze 
doznały podrożenia, oofają się a i  do roku  
1800.

Ci dobroduszni ekonomiśoi obliczają, że 
za tę  sam ą cenę, za k tó rą  teraz  dostaje się 
bułkę ważąoą 3 dekagramów, w roku 1800 
można było kupić bułkę 14 do 15 dekagra
mów ważąoą. Bezsprzecznie, że czasy, kiedy za 
tan ie  pieniądze tak  oiężkie w ypiekali bułki, 
m y biedne ofiary pragnąoych się rychło wzbo-

fació piekarzy wiekiem złotym  nazwać mo- 
emy. Sądzimy atoli, że k to w ten sposób 
kw estyę stawia, postępuje tak  samo, ja k  ten 

gatunek  aptym istów, porównywających do
niosłość wszelakich przykrych  wydarzeń... z 
wieoznośoią.

Choąo demonstrować, do jakiego stopnia 
doszła we W iedniu drożyzna, ja k  niemożli
wymi prawie s ta ły  się w arunki bytu we W ie
dniu dla klas uboższych, ja k  dalece zagrożo
na je s t  równowaga budżetów domowych w 
klasach średnio zamożnych i urzędniczych, 
wystarozy przytoczyć niektóre tylko cyfry 
„urzędowe*, oznaczająoe oeny artykułów  spo
żywczych w trzecim  kw artale roku 1903 w 
porównaniu z cenami w jesieni r. 1904: We
wrześniu r. 1903 kosztował kilogram  m ąki 
24 do 26 halerzy, w r. 1904 kosztuje 31 do 
33 halerzy ; kilogram  cukru we wrześniu r.
1903 kosztował 72 do 75 h. w r. 1904 kosztuje 
78 do 80 h.; sto kilogramów kartofli koszto
wało we wrześniu 1903 4 do 7 koron, dziś 
kosztują 10 do 14 koron; smalec wieprzowy 
w r. J903 kosz owal 1 kor. 70 halerzy, w r.
1904 1 k. 80 h. (za jeden  kilogram), oena m ię
sa i wędlin wzrosła we wspom nianym  czasie 
o jak ie  t r z y d z i e ś c i  procent. W tym  
krótkim  czasie doohody z pewnością w tym  
samym stosunku się nie polepszyły. Przy tem 
zasmuoająoym je s t fak t źe drożyzna się cią
gle jeszoze w z m a g a .

Wobec tak  niezw ykłych stosunków ró 
żne w arstw y społeczeństwa się mobilizują i 
dc rządu o pomoc i poparcie się odnoszą. 
Przemysłowcy, rolnioy, biedne' tow arzystw a 
akoyjne, wypłaoająoe akcyonaryuszom swoim 
wysokie dywidendy — wszyscy oi garną się 
do ministrów z petyoyami i prośbami a na 
chwałę panów m inistrów podnieść należy, że 
n ik t bez uspokajających zapewnień salonów 
m inisteryalnyoh nie opuszcza. Jeden jes t t y l 
ko stan  zapomniany, jednem n tylko stanowi, 
n ik t naw et pomooy nie obiecuje, a je s t nim 
stan  urzędników państw ow ych i pryw atnych.
0  nich rząd urzędniczy zapomina.

D rożyzna! Czy dr. Koerber, ten nowo
czesny mąż stanu, ten, którego drzwi dla 
wszystkich pomooy szukających sto ją podo 
bno otworem, czuł kiedy w życiu skutki dro
żyzny? A jednak urzędnicy państw ow i i p ry 
watni są właśnie tą  liozną w arstw ą społe
czną, k tórzy pomooy rządu potrzebują a n a j
mniej skutecznie o nią upominać się mogą. 
Urzędnioy państw ow i i pryw atn i są przytem
1 tą  warstw ą społeczną; k tóra sk a t: i droży 
zny najdotkliw iej odozuwa i woale obronić 
się przed nią nie może. Kupcy, rzemieślnicy, 
ba naw et „ekspresi* podwyższają do woli ce
ny swoich towarów lub wynagrodzenie za 
praoę, ja k  radzić sobie ma urzędnik? U rzę
dnik chyba w długi ma popaść i siebie wraz 
z rodziną w nędrę pogrążyć. (—».)

K om isye sejm owe.
W  komisy i b a n k o w e j  wywołało wczo

raj obszerną rozprawę spraw ozdanie posła 
Hupki o banku krajow ym , a w szozególuośoi 
ten ustęp spraw ozdania, k tó ry  omawia istnie
jące u nas nadm ierne nagrom adzenie zapasów 
gotówki i rosnący popyt na emisye naszyoh 
insty tucyj emisyjnych, jako  objaw  braku 
przedsiębiorczości zdrowej. — Sprawozdawca 
wskazuje w związku z tym  objawem, że w 
kraju  szerzy się w zastraszający sposób przed
siębiorczość destrukcyjna, tj. taka, co sama 
nie tworząo, żyje tylko z m arnowania istnie- 
jąoyoh wartośoi ekonomioznych Ta destruk- 
oyjna przedsiębiorczość rzuciła się u nas na 
najw iększą ekonomiozną w artojć: na p o s i a 
d ł o ś ć  z i e m s k ą .  W związku z tem k ry ty 
kuje spraw ozdan.e bierną rolę banku krajo 
wego w spraw ach paroelaoyjnyoh i w yraża 
ż y c z e n i e  u t w o r z e n i a  w i e l k i e j  m -  
s t y t u c y i  p a r o e l a c y j n e j ,  k tóraby mo
gła przeprowadzić parcelacye na własny ra 
chunek w sposób społecznie i ekonomicznie 
zdrowszy. Zagadnienia w tych  ustępach spra
wozdania posła H upki podniesione, wywołały 
ożywioną dyskusyę, w której zabiórali głos 
wszyscy niem al członkowie komisyi oraz obe
cni dyrektorowie banku krajowego. Dyskusya 
została przerw aną i dalszy jej oiąg do na
stępnego posiedzenia komisyi bankowej odro
czony.

Kom isya a d m i n i s t r a c y j n a  pro
wadziła wczoraj w dalszym oiągu rozprawę 
ogólną nad przedłożeniem w ydziału krajow e
go o opodatkowaniu tow arzystw  asekuracyj
nych na rzecz straży  pożarnej. R eferent ko
misyi p. Garapich oświadczył się przeciw 
projektowi wydziału krajowego, a natom iast 
za uchwaleniem  rezoluoyi, polecającej w y
działowi kraj. użycie środków zaradczych 
przeciw pożarom. P. Paszkowski oświadczył 
się za uchwaleniem rezoluoyi, polecaj ąoej wy
działowi kraj., ażeby przepisy ustaw y budo- 
wniczej i o policyi ogniowej’ były ja k  naj 
ściślej wykonywane, dalej, aby sejmowi 
przedłożył nowelę do ustaw y budowniczej, 
zaostrzającej obecnie obowiązujące przepisy 
w kierunku większego bezpieozeństwa od 
ognia; wreszcie, aby wydział k raj. ponowił 
swój zeszłoroczny pro jek t utw orzenia fundu
szu pożyczkowego w sumie 1 0 0 .0 0 0  kor. na 
pożyczki dla gmin i Kółek rolniczych na 
zakupno sikawek i innych przyrządów o 
gniowych.

Nad tem i rezolucyam i przeprowadzoną 
będzie rozpraw a szczegółowa na następnem  
posiedzenia, gdyż komisya większością dwóch 
głosów odrzuoiła pro jek t w ydziała krajowego 
o opodatkowaniu tow arzystw  asekuracyjnych. 
M niejszość komisyi adm inistracyjnej, złożona 
z pp Maissa, Jabłońskiego, V ayhingera i 
Gniewosza, zgłosiła odrębny wniosek, pod
trzym ujący pro jek t wydziału kraj.

W ozoraj wieczór odbyła się konferencya 
p o s ł ó w  z m i a s t ,  na której omawiano 
w dalszym  oiągu sm ntne położenie finansowe 
m iast, jak ie  się wytworzy po zniesieniu p ra 
wa propinacyi z końoem roku 1910 i ustaniu 
dochodu z tego źródła. Dla spraw y tej wy
brano osobny subkomitet, złożony z posłów: 
Vayhingera, Jah la , F ruchtm ana i M eruno- 
wicza.

Kronika.
Lwów dnia 15 paĄdgiemika 1904.

K s ls e ź n i  ejrn
W niedzielę 16 października Gawła Op. — Gr. kat. 

Dyonicia — Kai. b/ ow. Radzisława.
Wschód głońea 6  27, zachód 5*2.
W  poniedziałek 17 października Lucyny — Gr. kat. 

Jerofteja — Kai. złow. Zaairysława.
Wschód słońca 0-28, zachód 6’0.
W e wtorek 18 października. Łukasza Ew. — Gr. 

kat. Charytyny M. — Kai. słow. Bratnmiła.
W schód słońca 6 30, zachód 4'59.
W e środę 19 października. Piotra z Alk. — Gr. 

kat. Ftom y Ap. —  K »l. słow. Z iem ow ita bł.
Wschód słońca 6*81, zachód 4-57.

—  A rcy b isk u p  k s  W obor w yjechał na Buko
w inę oelem wzięcia udziału w poświęceniu kościoła  
w K aczyce.

—  OdZMOZSnlS. Cesarz nadał radcy wyższego 
sądu kraj. w Krakowie dr. Bron. W olffowi tytuł i 
charakter radcy dworu.

Kronika lwowska
=  Rocznica Koiclaazkowcka. Dziś rano od

było się w kościele af chi katedralnym nabożeństwo 
żałobne za duszę Tadeusza Kościuszki. Nawę ko
ścioła zapełnili reprezentanci rozmaitych towarzystw, 
korporacje ze sztandarami, liczne grono radnyah, 
pensyonaty żeńskie i liczna publiczność. Podczas 
mszy św., którą odprawił ks. prałat Lenkiewicz w 
asystencyi trzech księży, odśpiewał chór „Lutui“ 
mszę żałobną. Po egzekwiach publiczność odśpie
wała „Boże coś Polskę” .

— 0  kliniki Iwowokle. Konferencja wczorajsza 
trwała «od 10 rano do 3 popołudniu i nie doprowa
dziła do wzajemnego porozumienia. Popołudniu od
było się pod przewodnictwem marszałka hr. Bade- 
niego zwołane w tej sprawie posiedzenie wydziału 
krajowego, które trwało od 5 do 7. Obrady były 
ściśle poufne.

Na dzisiejszej konfereucyi reprezentanci rządu 
zgodzili się dać na poczet zaległości w styczniu 
1905 — 100.000 korOh, zaś na przyszłość na bie
żące potrzeby rząd płacić będzie kwartalnie po 25.000 
koron. Rachuuki dotychczasowe zostały uznaue i do 
końca bieżącego roku mają być obliczane koszta szpi
talne na dotychczasowych zasadach, od 1 stycznia 
1905 mają być obliczenia zmienione, nie podług ta
ksy, lecz podług rzeczywistych wydatków. Co do żą
dań profesorów, którzy się sprzeciwili redukcyi łó
żek i oszczędnościom w prowadzeniu klinik, oświad 
czyli reprezentanci rządu, ża przedłożą te życzenia 
ministerstwu.

=  Na koroaę dla Matki Boskiej Pocieszeaia
w kościele lwowskim 00 . Jezuitów złożyli w dalszym 
ciągu : Marya Mirecka 1 pierścionek (z prośba o 
zdrowie). N. N. 1 obrączka. N. N, 1 pierścionek. 
N. N. 1 obrączka. Aleksandra Pragłowska 1 pier
ścionek. N. N. 1 pierścionek. Oktawiana Majer 2 
kolczyki, 2 ułamki. Kamila Utoszkowa 1 łańcuszek, 
2 ułamki. N. N. szczypce srebrne. Sabina Chitrówna 
2 obrączki, 1 naszyjnik, 1 serduszko. Wanda Eneiu- 
ger 1 medalion, 1 łańcuszek. N. N. 1 tabakierka 
srebrna. E. Ch. 2 broszki, 3 spinki. N. N. 1 krzy 
źyk, 1 spinka. N. N. 2 bransolety, 1 łańcuszek, 1 
kluczyk. 2 :iła*nki. N. N. 1 bransoleta. Paulina Za
łuska 2 obrączki (za dusze śp. rodziców). Helena 
Węgrzynowicz 1 dukat, 1 kolczyk, 2 pierścionki, 1 
spinka, Michał 1 moneta, Romau 2 kolczyki, Jerzy 
1 kor. (z prośbą do M. B. o błogosławieństwo na 
całe ży. ie). Ludwika i Michał Schmidtowie 3 kor. 
(z pro.-''ą o wysłuchanie życzeń) Marya i Adaś 
Szczerbowscy 1 sznur korali, 3 kolczyki, 1 spinka 
(proszą o błogosławieństwo w naukach) Jadwiga 
Kaczor 1 kor. M. S. 1 bransoleta, 1 broszka, 2 kol
czyki, 8 ułamków. Karolina Klapa 4 kor., 1 brosz
ka, 1 pierścionek. Tekla Piotrowska 1 łańcuszek. 
Teofila K. 1 pierścionek. Stanisława S. 1 łańcuszek,
1 medalik, 2 kolczyki, 2 korony. A. K . 80 halerzy. 
Z Dzifcduszyckich Zofia Matkowska 30 kor., 1 bran
soleta, 3 pierścionki (z prośbą o zdrowie). Męciński
2 kolczyki. Jadwiga Wowkouowicz 1 dukat (na in 
tenc-yę zmiany). N. N. 1 pierścionek, 1 kolczyk. S. 
L. i J . L . 15 kor. Sabina Smalawska 5 kor. (na 
intencję wyzdrowienia i pocieszenia). MBryB Krzyszto
fow ie 2 dukaty. Ewa Stanowska 20 kor., 1 obrącz
ka (prosi M. B. o opiekę dla rodziny). Anna J . 2 
bransolety. M. J .  1 medalionik, 2 naparstki, 4 pier
ścionki, 5 drobiazgów (na inteucyę zdrowia dla mę
ża  i córki i opiekę M. B ). A. Tarczyńska 1 rubel,
3 monety, 3 kolczyki, 1 ułamek (na inteneyę nauk 
dzieci). Bończa 3 breloki, 1 woreczek srebrny, 10 
koron, 7 bransolet, 1 pierścionek, 1 łyżeczka, 1 
broszka, 1 naparstek, 2 agrafy, 1 spinka. Marya 
Rydygierowa 5 rubli, 1 łyżka, 2 obrączki. Wanda 
Rydyglerowa 10 kor., 2 łańcuszki. H. Riezi 1 me
dalion. Józefa Pasławska 2 obrąozki. J . H. 1 bran
soleta. Tadeuazowa Strzelecka 1 bransoleta, 1 brosz
ka, 2 kolczyki, 1 pierścionek, 1 moneta (prosi o 
opiekę dla rodziny). N. N. 2 broszki, 1 pieczątka 
złota, 1 pierścionek, 1 Krzyżyk, 1 spinka, 1 branso
leta, 4 ułam ki, 2 kor., 20 halerzy. Stanisław Nowo- 
sieleoki 3 obrączki. Zofia Artwińska 1 broszka. 
Wiszniewska 1 broszka, 2 kolczyki. M. J. 1 sygnet,
2 pierścionki, 1 spiuka, 2 ułamki. W iktorya Pechnik 
1 bransoleta, 5 pierścionków, 1 krzyżyk, 2 wisiorki. 
Olga Pawłowska 1 medal, 2 łańcuszki, 2 pierścion 
ki, 1 krzyżyk, 3 kolczyki (na inteneyę zdrowia ro 
dziny). Zygmnntowa Rodakowska 10 koron. Paulina 
Giertuk 2 kor. Lewandowska 1 bransoleta, 24 mo
net. J. 1 łańcuszek, 2 breloki. L. i M. Schmidtowie 
1 bransoleta, 2 kolczyki, 4 pierścionki (z prośbą o 
zdrowie i błogosławieństwo Boże). Józefa Ptaszyńska 
1 obrąbka. Marya Muller 3 pierścionki (z prośbą o 
błogosławieństwo). N. N. 1 obrączka. Helena Getritz
1 obrączka (na inteneyę zdrowia dzieci). P. Barańska 
10 kor. (z prośbą o opiekę i łaskę). J . Ch. 1 bran
soleta, i łańcuszek, 1 kluczyk, 1 moneta. Jadwiga 
Biernacka 2 pierścionki, 1 szpilka. M. Machowicz
2 kolczyki, 1 broszka. N. N. 2 broszki, 3 kolczyki. 
Tekla Duda 8 sznurków korali. N. N. 1 bransoleta. 
E. H. Miączyńsoy 2 kolczyki, 1 spinka, 1 pier 
ścionek (na inteneyę zdrowia), 2 kolczyki, 1 breszka 
(za duszę śp. matki). N. N. 1 broszka, 2 kolozyki,
1 pierśoionek. N. N. 2 kolczyki, 1 ułBmek. Sernko- 
wiczowa 1 broszka, 2 kolczyki. W. B. 1 medalionik,
3 kolczyki, 1 pierścionek, 1 korona. Stanisławowie 
Stadniccy 2 medalioniki, 2 obrączki. 2 szpilki, 2 
spiuki, 1 kolozyk, 1 wisiorek. W ładysława P. z za 
grobu swoje 2 obrączki ślubne. N. N. z Grzymałowa 
40 koron, 8 monet. Dalsze ofiary przyjmuje za po
kwitowaniem p. Józeta Bykowska w godzinach od
2 do 4.

=  Tow. dla zw alczania gruźlicy Wczoraj po
południu w sali obrad gal. Kasy oszczędności odby
ło się zgromadzenie konstytuujące nowego stowarzy
szenia, obejmującego cały kraj, dla wszczęcia ener
gicznej w a lk i  z gruilioą. Przybyli między innymi ks. 
arcybiskup TeodorowiCz, protomedyk Mernnowicz, 
r a d c a  Z alesk i ,  liczne grono radnych, kilku profeso
rów  u n iw e r sy te tu  i lekarzy lwowskich, dyrektorowie 
Strojnowski i N ' .korowi ̂ z, oraz delegaci Kasy oho 
rych. Po gorącej dyskusji przyjęto statut referowany 
przez dr. Gluzińskiego i dokonano wyporu wydziału. 
Weszli doń pp. Barwiński, dr. L, Gluziński, Kudec, 
dr. Janiszewski, dr. Jordan, dr. Lilien, dr. Legie- 
żyński, dr. Piasecki, dr. Stroynowski i hr. Wo- 
dzicki.

=  Po 20 domem. Czy nie spostrzegliście, źe 
domy wasze co raz bardziej pustoszeją... ziębną ? 
W szystko, co macie najlepszego wynosicie bowiem 
nazewnątrz — w domu p >zostaje szara troska co
dzienna, i swary drobne... i nuda... Piękno, rozum, 
wesołość maoie dla dalekich, dla obcych; popisuje 
cie się niemi w salonie swyoh znajomych albo w 
modnej kawiarni... do domu powracacie wyczerpani 
duchowo, jałowi i kwaśni... Wasze żony, wasze ro
dziny!... Przyznajcie się, że w chwilach prawdziwej 
szczerości nie zazdrościcie im ich losu. Bo i cóż im 
dajecie właściwie prócz tzw utrzymania, to jest ską
pych po większej części środków u a opędzenie ele
mentarnych potrzeb ftzrcznyeh. Jakże nie wielu do
rzuca do tego trochę serca, myśli pizewidującej, de
likatnej i troskliwej, jakże niewielu dzieli się z uaj- 
bliższymi duszą... Śród małostkowych spraw zwykłe
go życia zdajecie się zapomiuać, iż podział taki jest 
wogóle możliwy... przyozdabiacie więc domy wasze 
w meble i obrazy i obstawiacie je czasami ważona 
mi kwiatów, ale kwiaty duchowej wspólnoty i ideol- 
nych pragnień pod dachami waszymi rosną niestety 
tak rzadko. Myślicielami jesteście w gronie inteli 
gentnych przyjaciół, filozofami po północy po czaruej 
kawie... w gabinecie, społecznikami.,, w gawędzie, 
w której chcecie zrobić wrażenie na innych... ale

śród swoich, na codzień, jakże płascy bywacie i bez 
myślni. Rozum swój i spryt, humor, •in teresow a
nie szerszemi kwestyami, poglądy, dążenia, przeko
nania, programy... otrząsacie z siebie z chwilą, gdy 
zdejmujecie elegancki garnitur „od wyjścia" a wkła
dacie domowy szla/rok, w szlafroku ukazujecie się 
też najczęściej tylko tym, z których życiem wasze 
życie związane jest najściśltj. I  dlatego domy wasze 
pustoszeją i ziębną. Co najlepszego i najpiękniejsze
go jest w was rozrzucacie po świeeie.

Kromka krajowa.
— Kosferescye rekolekcyjae dla pań będzie 

udzielał w Kochawnńe ką, arcybiskup Teodorowicz 
w dniach 25, 26, 27 bm. Udział w rekolekcjach 
mogą wziąć także panie, nie należące do kongrega- 
cyi maryańskiej kochawińskiej.

Tragiczny wypadek na polowaniu- Z Czer- 
niowiec donoszą: Radca sądowy Stefan Gregororici,
postrzelony na polowaniu przez ks. Draczyńskiego, 
zmarł po ciężkich cierpieniach. Pogrzeb odbył się 
wczoraj o godzinie 2 popołudniu w Dobronouc przy 
bardzo licznym udziale publiczności. W iele osób na 
pogrzeb przyjechało z Czerniowiec. Z Zastawny 
przybyła do Dobronouc komisya sądowa, celem spi
sania protokołu. Zmarły był w Czerniowcach prtez 
la t 10 radcą sądowym.

Tarnowska kasa chorych a lekarze. Leka
rze tarnowscy, dr. Dzikowski, dr. Zbiguiewics i dr. 
Szatkowski imieniem wszystkich lekarzy v. Tarno
wie rozesłali następujący kom unikat: Lekarze tar
nowscy zmuszeni zostali samowoluem postępowaniem 
zarządu powiatowej kasy chorych do postawienia 
temuż zarządowi ultimatum z zagrożeniem strajku z 
16 października. Upraszamy wszystkich kolegów w 
kraju, aby z rozpoczętą przez nas akcyą zechcieli się 
solidaryzować i ewentualnie ofiarowanych sobie po 
sad przy kasie tarnowskiej nie przyjmowali.

W Stanisławowie pomocnicy w handlach ko- 
rzenuych zapowiedzieli strajk od jutra, jeżeli właści
ciele sklepów nie zgodzą się zamykać handlu wie
czorem w normalnym czasie, t. j. o godz. 8, a nie, 
jak  dotąd się dzieje, około północy.

Wydział Tow. Tatrzańskiego wybrał p. Wa
lerego Eliasza Radzikowskiego sekretarzem Towa
rzystwa na 3 lata, oraz polecił swemu członkowi 
Zapałowieżowi poczynić kroki celem utworzenia oso
bnego oddziału Towarzystwa, obejmującego okolice 
Babiej Góry.

Klasztor PP. Wizytek w Jaśle, poświęcił 
wczoraj ks. biskup Pelczar. Klasztor ten założyły 
P P . Wizytki, które wydalone najpierw z W ilna 
przez Murawiewa, a potem z Francji, osiadły u nas
1 wybudowały wspaniały klasztor i kościół ua znacz
nej górze obok Jasła.

tronik;; p ow szechn a .
§ Zgoa króla saskiego. Jerzy I I ,  król saski, 

jak z Drezua telegrafują, zmarł tej nocy o godzinie
2 m. 25. Przed śmiercią opatrzony został św. Sakra
mentami.

Jerzy I I  król saski nrodził się 8 sierpnia r. 
1832 jako drugi syn króla Jana i królowej Amelii. 
W  bardzo młodym wieku wstąpił do artyleryi, po- 
czem przeniósł się do jazdy. W wojnie roku 1866 
był geuerałein-majorcm i dowodził saską brygadą 
jazdy, w wojnie zaś francusko-pruskiej w roku 
1870/71 całym korpusem saskim i na jego czele 
brał udział w potyczkach pod Nouart i Beaumont, 
następnie w bitwie pod Sedanem i w oblężeniu P a 
ryża. "W roku 1888 został marszałkiem polnym i 
generalnym inspektorem armii niemieckiej. Wówczas 
to wielkie wrażenie w całym ucywilizowanym świe
oie wywarł wydany przez niego rozkaz dzienny, 
zwracający się w sposób energiczny przeciw znęcaniu 
się nad żołnierzami.

Na tronie saskim zasiadał wszystkiego dwa la
ta. Wstąpił nań po bezpotomnej śmierci brata swe
go, Alberta, zmarłego dnia 19 czerwca r. 1902. 0- 
ienlony był od rokur 1859 ze zmarłą w roku 1884 
infantką portugalską, Maryą Anną.

Najstarszym synem zmarłego, który obejmie po 
nim tron saaki, jest urodzony w roku 1866 książę 
Fryderyk August, dowódca pułku strzelców.

§ Opieka nad wychodźcami żydowskimi- Do
nosiliśmy już o powstającym w Berlinie związku ży
dów niemieckich w celu opieki nad emigrantami,
Otóż ten związek zamierza założyć jedno z biur cen 
trelnych w Warszawie oraz we L zowie i Petersbur
gu. W miastach pogranicznych, portowych i ua 
głównych stacjach kolejowych mają dyżurować agen
ci, opiekujący się wychodźcami. Ruch emigracyjny
będzie skierowany także do Włooh, gdzie znajdą 
zajęcie robotnicy i rzemieślnicy żydowscy, bo do-
tyohozas jest tam tylko 40.000 żydów. Emigranci
przed wyjazdem będą mieli ułatwioną naukę języka 
krajowego przyszłej miejscowości osiedlenia.

§ Kslpźna Monaco, Z domn miss Heine, z No
wego Orleanu, została niedawno okradziona z pie
niędzy i kosztowności w Paryżu. O doniosłości swojej 
straty sama nie wie, gdyż jak opowiadała sędzismu 
śledczemu, nie liczy nigdy ani gotówki, ani klejno 
tów. W rozbitem biurku w Hotel Mercedes mogło 
być równie dobrze 40,000 fr.. jak i 80.000 fr. Sę
dzia zdumiony pytał księżnej, w jaki sposób prowa
dzi swe interesy. Odparła mu na to naiwnie:

- Wyruszając po sprawunki, napełniam wo
reczek złotem i kupuję wszystko, czego mi po
trzeba.

Nie potrafiła też udzielić wskazówek co do 
brakujących klejnotów, wyrażając przypuszczenie, że 
mogłaby poznać pewien dyadem.

—  Jest w nim ogromny brylant — mówiła — 
zapamiętałam go, bo zwrócił uwagę podczas mojego 
tryumfalnego wjazdu do Monaco po ślubie. Innych 
kosztowności nie pamiętam.

§ Rozwody W Szwecyi. Od szeregu lat liozba 
małżeństw zmniejsza się ustawicznie w Szwecyi i 
obeonie jest najniższą w oałej Europie. Zaniepoko
jone tem państwo obmyśla środki przeciw takiemu 
wstrętowi Szwedów do tworzenia rodziny. Objawiają 
go zwłaszcza mężczyźni, sprzyja też takiemu stanowi 
rzeczy łatwość rozwodów. Jeśli małżonkowie nie 
mogą się zżyć z sobą, mąż lab żona udaje się do 
odległej o 12 godzin Kopenhagi, najbliższego miasta 
zagranicznego, pozostaje tam przez dwa tygodnie i 
zawiadamia kouzulat szwedzki o swym pobycie. To 
wystarcza jako dowód prawny porzneenia małżonka 
lnb małżunki i stanowi powód do rozwodu. Znany 
obywatel Sztokholmu, zaproszony na kongres pokoju 
do St. Louis, doniósł z Londynu, że żonę opuszcza, 
co posłużyło za powód do rozwodu.

Z m arli.
f  Dr. Czesław Uhma, jedeu z najwybitniej

szych lekarzy lwowskich, zm arł wczoraj nagle. Li
czył lat 42. Był nadzwyczaj czynnym na rozmaitych 
polach; pracował naukowo i pozostawił dwa dzieła 
wysokiej wartości. W żymu towarzyskiem brał udział 
żywy i długi czas był wiceprezesem Sokoła; należał 
także do zarządu wielu innych stowarzyszeń. Ząjmy- 
wał się także publicystyką a około r. 1890 jeździł 
nawet do Ameryki, aby zbadać tam stosunki naszych 
emigrantów. Czynił też wiele dobrego. W  ostatnich 
latach oirrpiał na neurastenię w najwyższym stopniu 
i ona też doprowadziła go do grobu. Pozostawił 
wdowę, z domu Bartynowską, córkę znanego arohoo- 
loga krakowskiego i troje drobaych daieci. Zwłoki 
zostaną w niedzielę o 3 po połuduiu przewiezione z 
domn żałoby, pasaż Mikolascha, na dworzec kolejowy, 
a stamtąd do Krakowa.

Ze stowarzyszer,.
W Iwowikiem kasynie miej akiom w poniedziałek 17 

bm. o 71/ ,  wieczór zebranie towarzyskie a w sobotę 22 bm. 
przedstawienie amatorskie.

Z całego świata.
B e l g r a d  15 października. Banda rozbójni

ków zamordowała koło Mijoiicy poborcę podatkowe
go i zrabowała 1 2 .0 0 0  franków ściągniętych po
datków.

d h u  p o w l e l n n .  Spraw ozd aje  centralnej sta
c j i  meteorologicznej we W iedniu i iistryaekioh kolei 
pańs wowych. Dnie 14 października 1904 r. o godzinie 7. 
rano Czerniowoe — *— Tarnopol — •— . Lwów -f-7*7 
Sko) - -  ■— Przemyśl —■—, Jarosław +■ —> Tarnów
— ■— Nowy Zagórz —•— Kraków -f-5 6 , Praga +4*7 
Wie V i -t-4’4 Sammering —*— Budapeszt -fłkS. Isehl 
-j-5 8  JbtiTa -+-10'8, Tryest + 1 2  3; Celsyusaa.

O O J K Z W A  
Spółki ajdaHuloiej „Polonia** 

we Lwowie.
Stoimy pod znakiem programów soeyalaych i 

socjalnej akcyi.
Ażeby całej robocie, w tym kierunku podjętej, 

przyjść z pomocą i dorzucić do niej jedną cegiełkę, a 
bodaj czy i nie uznpełnić bardzo poważnej luki, — 
grono osób związało się w komitet wydawniczy.

Celem naszym przewodnim jest, rzucać raz po 
raz w broszurach ulotnych te myśli, które jużto pod
dają społeczeństwu jakąś inicjatywę, jui tei obudzo
ną podpomagają praktyczuemi informacjami i w ten 
sposób zasilają myśl społeczną warstw przewodzą
cych w narodzie, — Już wreszcie podają ludowi do 
rąk pokarm zdrowy, a uwzględniający bezpośrednio 
jego obecne, duehowe i socyalne potrzeby.

Któż zaprzeczy potrzeby jak i doniosłości tego 
potrójaego kierunku pracy?

Rozbudzone są dziś n nas prądy sccjBlue; otu
leni atmosferą, idącą z Zachodu, pouczeni własnemi 
doświadczeniami jak i cierpieniami, posiadamy nie
zawodnie dziś już wszyscy subtelną wrażliwość w 
tych wszystsich sprawach, które z kwestyą socjalną 
u nas w związek wchodzą; lecz nieraz samo poczu
cie nie idzie jeszoze w parze z inicjatywą.

Obudzona wrażliwość popycha nas raz po raz 
do pytania, co czynić należy; brak odpowiedzi na 
nie ileż to razy zabija czyny w samym zarodzie albo 
popycha energię społeczną na tory ryzykownych prób. 
Jakże więc nam potrzeba wydawnictw, zmierzających 
do poddawania tych myśli, które zdolne są obudzić 
zdrową inicyatyę.

Lecz równie często tam już gdzie jest inieya- 
tywa unoszona hasłami czy to oświaty ludowej, czy 
akcyi społecznej, utyka jednak o brak znajomości 
praktycznego sposobu przełożenia tych haseł na ży
cie i praktyczne przystosowanie.

Jakże często bierzemy hasło za samą robotę 
i identyfikujemy zapowiedź czynu z czynem samym 
dlatego właśnie, że ekonomia czynu jest nam obeą 
zupełnie.

A sam lud czyż nie potrzebuje istuej szkoły 
socjalnej ? Czyż o woluościaoh politycznych i obywa
telskich, które otrzymał, nie jest on, o ich używaniu 
nieraz informowany tendencyjnie ?

Czyż, pytamy dalej, niebezpieczeństwo grożące 
ze strony fałszywej doktryny, nie powiększa się 
jeszcze w dobie dzisiejszej, gdzie to głód ludn za 
wiedzą i światłem potęguje się, a znów lada chwila 
nadejść mająca woluość kolportażu, odrzuci ostatnie 
pęta przedsiębiorczym kusicielom ludu, odpowiadają
cym na to pragnienie fałszywem światłem, psującem 
duszę ludn.

Nie ohcemy bynajmniej przeaądzaó owoców na
szego dzieła, ale tuszymy, ii tam, gdzie sie nie
bezpieczeństwu grożącemu nic nie przeciwstawia, 
albo gdzie wydawnictwa uświadamiające uajozęściej 
obr^ają się około kwestyi omijających drażliwe 
i często niebezpieczną ręką poruszane strony, — 
tam każda praca i każda próba jest doniosłą, 
skoro tylko już zmierza wprost do zapełnienia palą
cego braku.

Wydawnictwo więc nasze ma na oelu iśó w 
usługę tym wszystkim, w których nszaoh i sercu 
rozbrzmiewa idea socjalna, oparta o religię i zasadę 
katolicką, jak i miłość Ojczyzny.

Podkreślamy to słowo „wszystkim", dojakieb- 
kolwiekby należeli odcieni partytnych; nieiylko bo
wiem nie myślimy skąpych niestety u nas zastępów 
pracowników dzielić, ale raczej, radzibyśmy właśnie 
połączyć wszystkie zdrowe siły, które u nas tak czę
sto, acz przy jednym pracują warsztacie, rozdzielone 
są jednak etykietami różnych nazw i typów organi
zacji.

Wydawnictwu naszemu nadajemy formę bro
szur, idea tedy będzie podawaną w sposób najswo
bodniejszy i najmniej wiążący; broszura bowiem po
siada charakter nie krępowanej swobody, tak od
mienny od sposobu podawania myśli w dziennikach, 
ozy peryodycznych pismae.i, które każdą prawdę w 
nich podaną zespaląją ze swoim ogólnym przewodnim 
kierunkiem.

W doborze broszur nie będziemy także gardzili 
i tłumaczeniami z języków obcych, które mogą mieć 
nawet wyższość nad pracę oryginalną, zwłaszcza gdy 
są wyrazem myśli, która za granicą przeszła fazy 
dojrzewania i ogień doświadczenia — podczas gdy n 
nas kiełkować dopiero poczyna.

Koszta wydawnictwa opędza towarzystwo udzia
łowe drakami .Polonia", założonej przed rokiem w 
tym właśnie celu, ażeby z dochodów swych stwo
rzyć stały fundusz na pokrycie wydawnictw i akoyi 
socjalnej.

Nie wątpimy, iż rozpoczynając tą odezwą nasze 
wydawnictwo, pozyszczemy mnogich przyjaciół naszej 
idei i pracy.

A że rezultat pracy nietylko od nas zależy, 
lecz więcej jeszoze może od zrozumienia i poparoia 
ogółu przeto puszczając w świat pierwszą broszurkę: 
„Jak podnieść oświatę Indową?" pełni otuchy wo
łamy do społeczeństwa: Fiwat sequens.
Ks dr. Jan Ciemniewski, Artur Zaremba Ciel»cki 
poseł, Tadeusz Cieński poseł, Władysław Gniewosz 
poseł, Mikołąj Krzysztofowicz poseł, rektor dr. Antoni 
Kalina, hr. Krzysztof Mieroszowski, prof. dr. Wła
dysław Ochenkowski, hr. Jan Potocki poseł, prof. dr.

Bolesław Wicherkiewicz.

Ruch V '. literacki,
* Wieczór muzyczny, urządzony wczoraj dla 

Kasyna miejskiego z funduszu śp. Malinowskiego 
przez gal. tow. muzyczne, przedstawił się nader zaj
mująco dzięki współudziałowi tak wybitnych sił mu
zycznych, jak prof. Kurz, Sladek i Wolfsthal. Pro
gram obejmował ntwory solowe Chopina i Liszta, z 
artyzmem wykonane przez prof. V. Kurza, jakoteż 
pierwszą c;ęsć wspaniałego tria Beethorena, wyko
naną stylowo przez prof. pp. Kurza (fortepian), Sla- 
dka (wiolonczela) i Wolfsthala (skrzypce). Licznie ze- 
braui słuchacze gorąco okhskiwali poszczególne icb 
produkcje muzyczne.

* Filharmonia lwowska Dnia 29 bm. przyja
dzie do Lwowa GemmB Bellincioni. Koncert w tym 
dniu zgromadzi te tłumy, które oklaskiwały znako
mitą artystkę w styczniu b. r. w teatrze miejskim. 
Nazwisko Gemmy opromienione urokiem wielkiego 
talentn, było ozdobą każdej sceny w oałej Europie 
Po świetnym koncercie Śliwińskiego — koncert 
Gemmy. Melomani będą zadowoleni.

* Paryski „Enropesa" umieszcza od jakiegoś 
czasu artykuły o Polsce o wiele częściej, niż czyn 
to dawniąj. W ostatnich numerach należy wyróżn
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trzy artykuły, krótkie, ale treściwe, jpoapisane 
BW ierny“.

Jeden traktuje o podróży Ku erb era po Galicyi, 
wyrażając w tej mierze zapatrywania sceptyczne. Źe 
istotnie w całej tej podróży należy upatrywać tylkof 
dyplomatyczny cel i źe z obietnic, którnmi nas kar
mił hojnie prezydent ministrów, który, gdyby mu 
tego było potrzeba, spłatałoy nam chętnie figla (jak 
było z sauiowolnem włożeniem w galicyjski budżet 
pozyoyi stanisraw^wskiego gimnazjum ruskiego), to 
niestety jesi bardzo prawdopodobnem... Należałoby 
życzyć sobie jednak, aby korekta imion własnych e. 
artykułach p. Wiernego była lepszą. Tak n. Lodo- 
merya (nawiasowo mówiąc nazwa ta dla nas brzmi 
opatrznie, ale ktoś nieznająey historyi jej powstania 
i rozdzwęku, jęki zachodzi między nią a polskim 
językiem, śmieszności tej wcale nie pochwyci) prze
mieniła się w korekcie EuropSena w Sodomeryę!

Drugi artykulik poświęcony jest stosunkom na 
granicy prusko-rosyjskiej. Autor zaznacza, iż policya 
rosyjska i pruska idą zawsze ręka w rękę, gdy roz
chodzi sie o nas. Podnosi jako mały zakątek mię
dzy Mysłowicami, Katowicami. Oświęcimcm i Szcza
kową roi się od szpiegów, zaznacza bezprawie, ja 
kiem jest rewidowanie nieustanne koiązek osób prze
jeżdżających, chociaż w Niemczech nie istnieje ani 
cenzura, ani zakaz wywożenia druków i wylicza ca
ły szereg szykan, stosowanych do nas przez naszych 
najserdeczniejszych. Przytacza anegdotę o żandarmie 
pruskim, który w roku 1902 schwj tał dezertera ro- 
syjsliego, za co otrzymał 25 rubli od rządu rosyj
skiego i medal z napisem : Za gorliwość. Artykuł
kobuzy się uwagą, iż w Prusach „narusza“ się co- 
dzień konstytucyę za pomocą sofizmatów.

Trzeci artykuł dotyczy g^rmanizacyi. P. W ier
ny podaje w nim wyjątki z eyrkularza ministra o- 
światy do inspektorów w sprawie używauia języka 
polskiego w domu pizez nauczycieli szkół ludowych. 
Mów też o wprowadzeniu przez kwidzyńskiego re
genta, von Jagowa, niemieckiego curriculum vitae 
dzieci opuszczających szkołę. Przytoczę znamienne 
słowa ze wBtępu: „Polityka germanizatorska nie zna 
granic. Środki, których ona używa są zarówno ma
łoduszne, jak niegodne cywilizowanego narodu".
UepeHhm  iw ow ik lese te.ilrn B ie lsk iego ,

W niedzielę o g>dż wpół do 4 po południu „ Ko
ściuszki pod R acław icam i1*.

VVieezorem „Dziewczyna z fiołkami" J. Hellines- 
bergera.

W poni. dziatek „Eros i Psyche".
W( wto/dk „Konsul generalny* operetka.
W  żrodę „Nitki jedwabiu".
W czwartek „Kouzul generalni *.
W piątek po raz pierwszy „Lilith" bajka w 3 aktach, 

przez J. Germana.
Report,i*ar t e a t r u  k rsk o w s k le c o .
W niedzielę „Aoh to Zakopann".
v '  poniedziałek teatr zamknięty.
We wtiuek „Bchaierowie" }hava.
We żrodę „Skromny Kazimierz".
W czwartek „Pan Jowiahki" Fredry.
W piątek teatr zamknięty.
W senotę „Dyabeł łań  łucki" Nowaczyńskiego.
W niedzielę „Dyabeł łańcucki".

M AŁY FEJŁETON.
Najbogatsze kobiety na świecie.

Bogaotwo nie ozyni szczęśliwym. P rzy
słowie to  sprawdza się i n kobiet, naleźąoych 
do najbogatszyoh na świeoie. N ieustannie 
pracz detektywów strzeżone, prześladowane 
prze-* rozm aitych fanatyków, widząc yoh w 
nich najw yższą niesprawiedliwość społeczną, 
nachodzone przez żebraków i oszustów, oblę- 
gane przez aw anturników  światowych, podglą
dane-pracz reporterów, opisywane po dzienni- 

— s „  jak  tw ierdzi pewna angielska 
ejictonistka, najnieszczęśliwszemi istotam i 

pod iionnem. Ale nw ierzyć tem a trudno.
Otóż z pomiędzy kobiet-m ilionerek, któ- 

° samodzielnie rozporządzają swoim ma
jątk iem  najbardziej oierpi pod oiężarem 
swc.ioh saarDÓw mrs. Annie W eightm an Wal
ker, k tó ra  niedawno po «woim ojon odziedzi
czyła 240,000.000 koron. Posiada ona ziemie 
praw ie we wszy stkioh stanach unii. Jest ona 
właścioieiką największej fabryki chininy Mrs. 
W aiker liczy obecnie la t sześćdziesiąt, ale po
nieważ je s t szczupłą a we włosach zaledwie 
gdzieniegdzie tylko świeci biała n itka, więc 
wygląda na la t  40. Je j ideałem  je s t Napoleon 
i m a też wspaniały zbiór pam iątek napoleoń- 
ik icn , P ieniądze jednak  nie przyniosły jej 
szozęśoia. Je j mąż um arł po pięcioletniej cho
robie, jedynego jej syna zabrał tyr^s.

Najpraoow itszą pomiędzy najl*og»t.'zomi 
kobietam i je s t H etty  Green w Nowym Jorku. 
Najw ięksaą część dnia spędza w  ̂kantorze. 
Sama z a ^ ą d rs  wszystkim i swymi interesami 
i doskonale rozum to się na wszystkich akcyaoh 
i wie, jak ą  k tóra dywidendę przynosi. Ale 
też te godzin , w kantorze są dla  ̂ niej n*-|- 
szoRęśliwsze. Poza niem i życie jej nie je s t 
usłane różami. Przede wszy stkiem  trap i ją  
ciągle strach  przed rozbójnikami i a.ategu ma 
zawsze nabity  rewolwer w kieszeni. Twierdzi, 
że lej skarby są je j ciężarem : prowadzi ży- 
oie stosunkowo skromne i na swoje potrzeby 
nie wydaje więcej ja k  2 0 .0 0 0  koron rocznie. 
Ubiera się też bardzo skromnie, zawsze czar
no. Razu pewnego jak iś podróżująoy Anglik 
widział ją , ja k  zabierała z trsm w ayu porzu
coną przez kogoś gazetę i r z e k ł : „Nie wie
działem, że w Am ery c epracując* kobiety tak  
eą choiwe c z y ta n ia c a  biedna kobiecina, nie 
mogąo knpió sobie gazety z ziemi ją  zbiera, 
aby ty lko czegoś się do w ii d sieć ; bardzo to 
ładnie o was w iadczyM. A współjadąoy Am e
rykanin odpowiedział mu k ró tko : „Ależ to 
je s t  H etty  Green". K ażdy w Imsryce wie, oo 
tp  znaczy. Ta kobieta, tak  skromnie ubrana, 
że można j ą  wziąć za wyrobnioę, pos iada 
więoej, niż milion koron rooznego doobodn. 
Praw ie oały ten  doohód wydaje na cele do- 
broozynne.

N ajbardziej uczoną m ilionerką iest Helen 
Gould. Stndyowału na uniwersytecie New 
Jo rk  Ju ra , ale z obawy przed publicznością 
egzaminu nie składała. Jest ogromnie dobrą 
i dlatego zasypy^ aną jes t prośbami a więcej 
jeszcze groźbami o pieniądze. Dwóch sekre
ta rzy  i j'_una pisaika na maszynie załatw iają 
te  listy. T% poważna, m łoda m ilionerka pra- 
ouje naukowo a wszelkie konkury zbankru- 
tow sayeb lordów angielskich i książąt nie
mieckich odrznoa bez litości. A le i ona otaczać 
Się musi detektywam i.

Najmłodszą milionerką jest córka K ruppa , 
pomada °n a 300.000.000 marek majątku

Największą filan trop ią  między milioner
kami j e s t  baronowa B urde tl-C ou tts , nie ma 
ubogiego w Londynie, któryby je j nie znał, a 
wezyaoy ozozą ją  i kochają.

L ista milionerek je s t jedna*  bardzo 
jeszoze długą. Tak np. mrs. Phoebe H earst 
posiada olbrzymio kopalr-ie srebra i je s t wla- 
soicielką kilku linij koiejowych które przy
noszą jej milionowe dochody. Mis. Polter w 
Nowym Jorku  ma osobistego m ajątku  80.000.000 
korcu.
_ W ypadałoby jeszcze wymienić mrs 
P 6 <łen Goelet, ale o tej tylko cyle wiadomo, 
“e śpiewakowi za odśpiewanie jednej pieśni 

je j rancie zapłaciła 15.000 koron hono-
rwy»m

Z KRAKOWA.
(Telefonem i poeztą.)

— Dziś przeć południem odbyło  s ię  w kate
drze na Wawelu uroczyste nabożeństwo z powodu 
rocznicy zgonu Kościuszki. Ns nabożeństwie obeony 
był wydział towarzystwa imienia Kościuszki, magi-l
strat, liczna publiczność i młodzież J

L POZNANIA. ]
(Pocztą.) *

— Z Bydgoszozy pizzą do Gamety To--
ruńskuj. K ;lku tysiącom robotników polskioh, 
zatrudnionych we w arsztataob kolejowych, 
z a k a z a n o  n i e  t y l k o  m ó w i ć  p o  
p o l s k u ,  l e c z  t a k ż e  o z y t & ć  g a -

e t y  p o l s k i e .  Zaka^ ten  wydano naw et 
zamiataczom ulic.

Polskie Koło sejmowe.
Dziś od godz. 11 rano do */4 3 popołu- 

dnin trw ało posiedzenie sejmowego Koła pol
skiego, poozem prezes Jaworski przerw ał ob
rady, naznaozająo oiąg dalszy na godz. 5 po
południa. Obrady były śoiśle poufne. — Ko
rzystam y więc na razie jedynie z informaoyj, 
jakie podają inne dzienniki, rezerw njąc sobie 
omówienie przebiegu posiedzenia sejmowego 
Koła polskiego, w którem wzięło udział także 
bardzo wieln posłów z parlam entu, do chwili, 
gdy ogłoszoną zostanie rezoluoya, jak a  dziś 
wieczór zapewne uohwaloną zostanie.

Ocóź Słowo Polskie donosi, że najpierw  
przem awiał p. A lbin R a y s k i  i krytycznie 
oświetlił podróż prezydenta m inistrów dr. 
K oerbera do Galicyi. Dr. Koerber nazw ał się 
kuratorem  parł imentu — mówił p. R ayski — 
gdzie istnieje knrator, tam  istnieje chyba u p a
dłość a więo słowa p. prezydenta ministrów 
należy ohyba rozumieć jako  stwierdzenie ban
kructw a parlam entaryzm u austryackiogo. Tym 
czasem do tej m asy upadłości my Polaoy m a
my liczne p retensje . Poozyiuono nam  mnó
stw o obietnic, wystawiono wiele bezterm ino
wych weksli; chcielibyśmy dowiedzieć się od 
naszej delegacyi parlam entarnej, kiedy zosta
ną te  weksle zrealizowane a w szozególnośoi 
kiedy zostanie upaństwowiona kolej Półnoona, 
kiedy rząd przystąpi do budowy kanałów, 
kiedy zostanie wprowadzony język  polski w 
urzędow ania kolei, poozty, w prokuratury! 
i żandarm eryi. Potrzeba również, aby rząd 
centralny zajął wyraźne stanowisko w sp ra 
wach ruskich, które należą do kompetenoyi 
sejm u a nie rady państw a

Prezes K oła polskiego J E .  J a w o r s k i  
narzekał na obstrnkoyę w parlainenoie i 
przedstaw ił dzieje zabiegów Koła polskiego 
o pogodzenie Czechów z Niemcami i o zmia
ną regulam inu obrad parlam entu. Obydwie 
spraw y jednak się nie udały.

JE  Duwid A b r a h a m o w i e ^  podniósł 
szozególną uprzejm ość dr. Koerbera podczas 
pobytn jego w Galicyi i w yraził przekonanie, 
że „w ekne term inow e1 zostaną niebawem 
zrealizowane

P. W łodzimierz K o z ł o w s k i  podniósł, 
że do nprzej mości dr. Koerbera w Galioyi 
nie wielką można przyw iązywać wagę, t ru 
dno przecież, aby premier był niegrzeczny, 
gdy jako  gość przyjeohał do nas. Ale istotna 
wartość te j grzeczności okazała się zaraz, 
gdy prem ier znalazł s.ę po za granicam i G a
licyi; na Bukowinie kokietował on z ruskim i 
radykałam i i z Niemcami, a pom inął prawie 
zupełnie Polaków i Rumunów. Mówca wyli- 
osył dalej oały szereg spraw niezałatw ionyoh 
przez rząd centralny i podniósł ze >zczc.gól- 
nym  naciskiem, że rząd ten  toleruje w gra- 
nioaoh A ustryi agitaoyę, kierowaną przer. 
obce państwo pod hasłem  „Los von Rom". 
W A nstryi pracuje dla tego hasła tysiąoe 
ajentów , a  kierownioy ag/tacy i ni* k ry ją  się 
z tern bynajm niej, że skierowana |est „na 
»zur Herabsetzung der k itholischen K irche". 
Ze tolerowanie podobnej a g it». yi jest niepo- 
żądanem i dla nas i d la państwa, tego nie 
trzeba bliżej uzasadniać

Mówił następnie ks. S t o j a ł o w s z i ,  
a po nim poseł do rady państw a ks. 
P a s t o r .

Dodajemy, "te zabierał glos także na
m iestnik hr, P o t o c k i  i w yjaśniał cel po
dróży dr. Koerbera do Galicyi.

telegramy i ielefoneiuaty.
Sej:rra.y-

Sejm czeski.
P r a g a  15 października. Na podstawie 

najwyższego postanowieni* « e u y a  m |o i h  
czeskiego lo itsta  odreesoną.

Sejm krainski.
L u b i a n e  15 października. W czorajsze 

posiedzenie sejmu zakońozyło się hałaśliw ą 
soeną, zwróconą przeciw prezydentowi rządn 
krajowego br. Hainowi a zain icyo~aną przez 
posłów katolioko-słoweńskioh przy współu
dziale galery i.

Pp. H ribar i tow. interpelowali w spra
wie ogłoszonego w Laibacner Ztg. urzędowego 
kom unikatu, prostującego podnoszone przeciw 
prezydentowi k ra ju  a powtórzone w sejmie i 
radzie miejskiej zarzuty, jakoby br. H ain za
niechał zrektyfikowani* sprawozdania biu-a 
korespondencyjnego, iż podczas eksoesów w 
rokn zeszłym przed kasynem  niemieokiem 
strzelono do kaw;*rni kasyna. Komunikat 
wskazuje na relacyę prokuratoryi państw a, 
k tóra oświadozyła, że według pooz.ynionych 
w śledztwie zeznań świadków i rzeczoznaw
ców nie można w ątpić, iż był dany przynaj
mniej jeden  strzał do kawiarni. K om unikat 
kończy się nwagą, ie  sprawa ta  nie ma nic 
wspólnego z podnoszoną przy tej sposobności 
sprawą honoru narodu słoweńskiego i Lubia
ny, ponieważ ozyn jednostki nie może przy
nosić ujmy honorowi oałego narodu. Interpa 
lacya kończy się zapytaniem , czy prezydent 
kraju uważa prokuratoryę za powołaną do 
decydowania w tej sprawie, dlaczego prezy
dent k raju  jeszore raz  nie zapytał prokurato
ry i o wyniku śledztwa i ozy gotów jeat za- 
ri ądzió, aby sejmowi przedłożono ak ta  sądo
we ‘-ej sprawy?

Prezydent H ain (w języku słoweńskim) 
oświadozył, że jeszcze na poprzedniem posie
dzenia oho ił zabrać głos w tej sp raw a, ale 
wskutek hałasu w se;>mie nie mógł przyjść do 
głosn. A ponieważ obawiał się, £# w ogóle w 
izbie nie będzie mógł przem awiać, złożył o- 
świadczenie w dzienni nu urzędowym. Jest 
zdania, że zbytocznem byłoby, by ponownie 
swe zapatryw anie wy łuszczę ł a oo się tyczy 
przedłożenia aktów sądowych sejmowi, to nie 
zależy od mówcy.

Poseł H ribar zażądał otwaroia dyskusyi 
nad odpowiedzią prezydenta H aina. Wniosek 
ten  odrzucono.

Następnie uzasadniał Snstersic swój

wniosek w spraw ie podawania mylnyoh 
wiadomości przez biuro korespondencyjne i 
polemizował z wywodami Haina.

Z kolei przystąpiono do obrad nad na
głym  wnioskiem K reka (katol.-narod. Sło
weńca), aby sejm  wyraził nbolewanie, iż 
prezydent k ra ją  w sejmie praw ie wyłąoz- 

inie przem awia po niemieokn i aby sejm  za- 
i ądaił, by w y d ^ J  kraju wy odtąd nie przyj- 

Imował wcale pism rządn krajowego w języku 
niemieckim. K rek na podstawie protokołu 
wykazywał, ja k  rzadko kiedy H ain  w języ- 
kn słoweńskim mówił.

Po odpowiadzi H aina w języka  słoweń
skim n a g ł o ś ć  w n i o s k u  p r z y j ę t o .  Za 
nagłośoią głosowali Sloweuoy katolicko-naro- 
d ow i narodowo-postępowi. Głosowanie tyoh 
drugich za wnioskiem powitali katol.-narod. 
i galerya oklaskami. Gdv m arszałek ogłosił 
wyn;V głosowania Szustersio rznoił k rążkam i 
i zaw ołał:

— Preoz H ain, precz z n im !
Na ten  znak posłowie katol.-narodowi 

galerye rozpoozęły ogromny hałas wśród o- 
k izyków : „Abzug Hain!*

Marszałek powstał r. miejsoa i zam knął 
posiedzenie.

H ain został podozas całej w rzaw y na 
swem miejscu i wyszedł z sali dopiero 
wówozas, gdy posłowie zaozęli się roz- 
ohodzić.

Sejm nęglenkl.
B u d a p e s z t  15 października. Na wozo- 

rajezem posiedzeniu sejmu podczas dysknsyi 
nad prowizoryum hsndlowem z Włochami, 
zabrał głos p K rasznay (partya Koszuta) 
i -.aati kował rząd tego powoda, źe tak  
ważną sprawę pragnie przebiozować na jednem , 
lab dwóoh posieizeniaoh i podniósł, iż Wę
gry, przez wiek oały w yzyskiwane przez 
A nstryę, teraz powinny dążyć do samodziel
nego obszaru oelnego W ykazał, źe zawarcie 
prowizoryum han Iłowego z W łochami sprze
czne jest z gw aranoyam i, dane, ii przez 
Szeila. a dalej przem aw iał przeoiwko zam ia
rowi Tiszy co do reform y regulam inu sejmo- 
wogo przed wprowadzeniem nowej reform y 
w ybonzej. Wniósł, Dy izba nie udzieliła rzą 
dowi absolntorynm , potępiła naruszanie ustaw  
przez rząd i wezwała go, by poozynil odpo
wiednie zarządzenia, aby interesy handlowe 
węgierskie w trak tac ie  z  W łoohami, nieza
wiśle od A nirry i, strzeżone były na podstawie 
autonomioznej ta ry fy  oelnej.

Przestaw iał jeszcze przeoiw p. Bernat, 
poozem posiedzenie zamknięto.

B o d a p e i s t  lfi października. W ęgierska 
izba posłów prowadzi dziś w dalszym oiągn 
dyskusyę nad prowizoryum handlowem z W ło
ohami.

N e w y  J o r k  15 października. W edług 
doniesień z Wenezueli przedsięwzięto liozne 
aresztow ania oelem uśmierzenia rucha po
wstańczego, zwróconego przeciw prezydento
wi Castro.

■  p e w e d u  p r z e r w a n i a  l i n i i  t e l e -  
f e a l e n e )  L w ó w - W i e d e ń  d a l s z y c h  t e -  
l e t e n e n z a t ó w  o d  g o d z . 4  p o p o ł u d n i a  
n i e  o t r z y m a l i ś m y .

Uojna.
(Telsgrany „Gazety Narodowej".) 

Okręty rn«y)akle.
K o n s t a n t  J  n o p o l  15 października. 

W p rz js rły m  tygodnia m ają przejechać przez 
Bosfor okręty  ochotniozej floty rosyjskiej oraz 
inne okręty rosyjskie z węglem i wodą dla 
floty bałtyckiej

Klęska rosyjska.
T o k i o  15 października. N adeszła ta  jnź  

pierwsza część listy  s tra t w obecnych wal
kach. W eaług tej listy część środkowej ko
lum ny lewej armii straciła  we środę 1 oficera 
zabitego, 6  ~annyoh i około 800 żołnierzy za
bitych i raunyoh.

T o k i o  15 października. Marscołek Oya- 
ma przesyła dalsze szozegóły o walkaoh w 
dniaoh 1 2  i 13 bm.: W okolicy Pensiku odpar
liśm y wszystkie kontratak i nieprzyjaciela. 
Ponieważ nieprzyjaciel wieozór najwidoozuiej 
zabrał się do odwrotn. zaczęliśmy d 1 8  rano 
ponowny ttak . Ras h naszych skrzydeł złożo
nych z konnicy pod wodzą księcia Kaniu a, w 
znaoznej m ierze przyozynił -ię do polepszenia 
położenia. Operaoye środkowej armii ndały 
się. Lewa arm ia obsadziła kilka punktów  w 
okuli* y Szaopn. Codzień otrzym ujem y posiłki 
z Jan ta j.

L o n d y n  12 października. K o re sp o n d e n t 
binra Bentera i  arm ii K uropatkina donosi 
pod datą 12 bm .: Zaoięta rozstrzygająca wal
ka, k tó ra  najbardziej szalała wzdłnż linii 
kolejowej, doszła dziś do kulminaoyjnego 
punktu. Rosyanie po 3-dniowym śmiałym 
ataku  rozpoczęli odwrót i oofnęli się o 5 mil. 
Setki rannych Bouyan podążają do la z a re tó w  
polow yoh . O bserw ow ałem  walkę z pagórka 
Ogień był straszny. Ponieważ zboże j e s t  jn ź  
zżęte, baterye nie są tak  maskowane, jak  pod 
Liaojanem . •

Wozoraj wieozór odebrali Rosyanie w 
waloe na bagnety pewną pozyoyę, przedtem  
ju ż  utraooną Dziś Doajęto bitw ę na oałym 
froncie z w ielką gwałtownośoią na nowo. Dym 
granatów  tw orzy gęste chm ury na przestrzeni 
kilkunastu mil i zagryw a zupełnie pieohotę. 
W alka a r t j  leryi trw ała  cały dzień. P ez ien  
pułk dostał się pod tak silny ogień nieprzy
jacielski, źe zdawało się, iż w ciągu kilka 
m inut dossosętnie wyginie. Koło pozyoyj F a -  
sam pa w alka trw ała ao p o łu d n ia ; pułkownik 
Takowicz, który  przez 4  dni w podziwienia 
godny sposób bronił się, straciw szy 2 0  swych 
oficerów, oofnął się przed strasznym  atakiem  
nieprzyj acielskim.

O godzin1* 1 1  przed południem walka 
była na oałej linii jeszcze gwałtow niejsza, 
aniżeli w dniu poprzednim. Gęste m asy woj
ska w ypełniały luki, powstałe na fronoie i 
u trudn ia ły  oryentowanie się w oper&oyach. 
Japończyoy natychm iast spostrzegli, źe R o
syanie przygotow ują się do odwroth. O godz. 
2 * 2 0  arm ia rosyjska była w odwrooie na pół
noc kn rzeoe Ssaa w porządku. O godz. 415 
kolej żelazna i drogi były  wypełnione cofa
jącą się arm ią. Japończycy w ykonyw ali gw ał
towne atak i z połnduia i s południowego z a 
chodu. G ranaty  padały równom iernie na prze
sil zen, półtoram ilewe, od stacyi Siulnidm .

Pooiąg kolei, który ohoiał zabrać osta
tn ich  żołnierzy, musiał zaniechać tegc zam ia
ru  i odjeohał na półnoo. Pociąg san itarny  był 
na  tej staoyi bały dzień ozynnym Także 
inne pooiągi wiozły oiągle wozy, pełne ran- 
nyoh.

Staoyi Siulindzu bronili Rosyanie do 
oh wili, póki wszystkie pakunki i rann i nie

byli prze*s iez.cn przyczem trzym ali eię R o
syanie odmiennej tak tyk i, ja k  pod Liaojanem. 
Japończyoy atakow ali wzdłnż rzeki Lino, tak  
jak b j mieli zam iar obejść rosyjskie prawe 
skrzydło.

Japońozyoy p r z e s z l i  j n ź  p r i e i  
r z e k ę  H n n .

B n k d r k  15 października. Biuro R eu
te ra  don ort pod da tą  1 4  om.: N a d  r a n e m  
w a l k a  n a  n o w o  s i e  z a c z ę ł a .  Ka
nonada je s t nadzwyozaj silna

Łtadyn 15 października. „Stan
dard" donosi w depeszy z Tokio, w ysia
nej wczoraj wieczór:

Z dobrego źródła donoszf tu, że plan 
Japończyków odcięcia trzech lub czterech 
dywizyj rosyjskich ko/o Pensikn udał się. 
Uważaję za możliwe, że także Kuropatkin 
znajduje się na obszarze odciętym przez 
Japończyków.

L e a d j n  15 października. Standard do
nosi z głównej kw atery  Knrokiego pod datą  
1 1  bm .:

B o i y n  i e  z o s t a l i  n a  c a ł e j  
l i n i i  pobici i odparci na odległość 32 kilo
metrów. Japońozyoy zdobyli 70 arm at. Jeńoy 
opowiadają, źe Knropatkin osobiśoie dowodził 
wojskami operująosmi na głównej drodze, 
podozas gdy jenera ł Miszozenkc dowodził ko
ło Pensihn

Brygada rosyjskiej pieohoty w raz z puł
kiem konnioy przeszła przez rzekę Taitse, 
leoz znalazła się w tak  niebezpiecznej sytn- 
aoyi, iż m usiała znów się oofnąó. Rosyanie 
m ają bardzo w.ele zabityoh. Ogółem wyko
nali Rosyanie 16 nieudałyoh ataków . Japoń- 
ozycy rozporządzają znaosnemi silam i wojen
nemu Je s t nadz.eja, źe m arszałkowi Oyamie 
ud- się osaozyć nie przyjaoiela.

L o n d y n  15 października. Standard do
nosi z Tiontsinn, źe Aleksiejew kierow ał o- 
statniem i operaoyami wojsk rosyjszioh. J a 
pońskie zwycięstwo wywarło w Tientsinie 
niebyw ałe wrażenie, większe aniżeli dotyoh- 
czasowe wypadki.

Pod Portem Artur*.
T o k i o  15 października. Podług urzędo- 

wyoh obliczeń, w walkach pod Portem  A rtu ra  
w czaeie od 26 czerwca do 31 lipca zostało 
27 onctrów  zabitych a 133 rannyoh.

L o n d y n  15 października. Standard do
nosi z Szangaju, pod datą  wozorajszą: Przy 
ostrzeliwanin Portu  A rtu ra  został wojenny 
okręt rosyjski „Pereswiet* zniszczony i spalił 
się w skutek pożaru, wznieoonego przei j a 
pońskie g ranaty .

„Relw izan" usiłował um knąć z Portu 
A rtnra, leoz nadarem nie Stessel czyni w’Jo- 
. zne przygotow ania do ostatecznej walki koło 
Liaotieszann.

T o  i  o u > o .
Z wojny.

— Mówią, łe Knropatkin zachorował i to bar
dzo niebezpiecznie na raka

— Skądże ta wiadomość?
— 0 , są bardzo niepokojące objaw;: ohoizi 

ciągle t;łem.
W szkołach wojskowych rosyjskich będą wy

kładać gramatykę języka rosyjskiego, opartą na no
wych przykładach, np.:

Stopniowanie : Jalu
Lfhojan
Mukden.

Albo z konjugacyi :
strona czynna: Karoki.
strona bierna: Kuropatkin i t. d.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Bedakeya nie odpowiada).

Fanie, które zię ubierają podług

Ostatniej Kody
nic zeehoi zaniedbać sprowadzenia wżerów »*- 
szyoh noweżoL —  S m  y a lu ie : Jedwabne sza 
terye na enkaie wizytowe, ślubne, balowe 
i spaoerowe, or ,z na blnzkł, podszycia eto. czar
ne, 11 u* i  kolorowe. —  fpreedajem y wpros t pryw a
tnym  1 podług wybranej próbni w ysyłam y do mieeskań 

wolne od oła i porta.
Schweizer & Co., Luzem 0 28 (Schweiz)

Seideaitolf-Ezport. — Kfinigl. Hofiief.

Dr. ALFRED KALISZ
po 28-mio letnim  pobycie jako  lekarz miejski 
w Tuchowie przeniósł się z dniem 15 pa
ździernika r. b. na s ta ły  pobyt do m ajątku  
*wego W o la  I n i a ó s h s  i tam że dalej ordy
nować będzie. — Staoya kolejowa, poozta i 

te legraf w m iej son.

Zakład wodoleczniczy =  
dr. A. Chramca w Zakopanem
otw arty  cały rok. — Centralne ogrzewanie — 
Światło elektryozne. — Kanałizaoya. — W o- 
dooiąg. — Nowo urządzone łazienki — Oena 
od osoby 8  koron dziennie z oałem utrzym a- 

niem. — Prospekta r a  żądanie.

i  Ciągndwde n le o d wo rt. tn ie  a  pat-lilorniku'

l

Losy i  w M g  Lateryi m ,  po 1 te
I M  ,  U . „  w  Tw.rto ic i 50.000 Koron!

ierwsze trzy główne wygrane wynoną'* k. 2 i.0 0 0 ,  
5.000, 1 0 0 0  po straceniu podaten »d wygranej na 

żąd.nie g ĘT  w ypład  zlę g e tśe l ■».
Ł O S T  do nabycia we wizystldch k i c t  trach , t r a -  
likbch i k o le k tu r a c h  lo te r j ja y c h . K ^dy nabywca 

losu otrzyma listę ciągnienia b< ipłatnie 1 opłaconą; 
C. k . B tnro lo te r /1  p o llcy l, W leu I .,  S e h o tte z -  

rinV 11. (W  gmacb i liyrekcyi policyi) 68

Bilety wizytowe, rC™
jednokolorowe . barwne, karły adresowe, na
główki na listy i koperty, dyplomy, obrazy, ma

py, nuty, ogłoszenia i t. p. 
wykonmje

Za/ład a rw o - ltip lw
i M a ri Pillera i Spółki,

Lwów, Łyczaków 3.

Satoator
W ełarpienlaeb nerek 1 M<sberzz, doleźli 
etaok m m , reematyzmz, nośśen i enkr. 
M U  w nledytaek przm»dów oddocho
•  i de trawtenia. ___ __
Byeekcyn rfe^św 8 ełyatei* w Prewewie (Wągry)

Natrrainy
zdrój litioBDwy

bez żelaza 
uznany

; l iw o ł-
-----**yey,
oddeohow r u

OKULISTA
Hr. L E 0 5  e B I J D E B

mieszka p rzy  ul. Sienkiewicza 1 6  (dawniej 
_________________ ul. K ręta).

H O T E L  K U B O P K IM L L
Alberta Szkowrona.

Przyjechali do Lwowa d. 16 paidriem, 1904. 
K. K-utenstern z Niemirowa, K, br. Koziebrodzki 
ze Zdwiniaczki, Jyr. B. H.ller i  Borysławia, P. 
A ngielczykowski z Krakowa, A. Euenkel ■ Wiednia, 
J. Wołkowicki ze Strzyżowa, A. Seidler z Tyśmie- 
nioy, P. Heller z Tyśmienicy, porucznik Mroz. i 
Czerniowiec, T. Dąbrowski z Roeyi, dr. H. Wiolo- 
wiejski z Olejowa, dr. Wład. Dymidowicz z Łań
cuta

Dział rolniczy.
Pomoe państwowa 

z powoda klęski poraeky.
W m inisterstw ie rolniotw a pod przewo

dnictwem szefa sekcyi br. Beoka odbyła s ę 
1 0  bm. narada nad środkam i dla złagodzenia 
ikntków klęski, spowodowanej tegoroczną po- 

suohtą. W  obradaoh brali ndz ał także repre
zentanci „Związku centralnego dla strzeże
nia interesów rolnictw a przy r-w ieran iu  trak 
ta tów  bandlowyoh “

W edle projektu m inistertsw a rolnictwu 
ma być najpierw  oddana przez rząd do dy- 
spozyoyi kw ota pół miliona koron, mogąca 
być jeszoze po zezwolenia w drodze ustaw o
dawczej powiększona do 2  milionów, obróco
ną na zakupno paszy, k tóra następnie za po
średnictw em  stow arzyszeń g jspodarozych i 
rolniozyoh będzie rolnikom, ‘̂ ęską posuohy 
dotkniętym , odstępy w aną z pewnym opustem  
oeny lub kosztów transportu. Dalej z sumy 
powyższej m ają być przyznaw ane saksydya 
centralnym  związkom rolniorym  na zakupno 
paszy. Stw ierdzenia, w ja^im  stopniu poszoze- 
góln. rolnicy potrzebują pomocy, m ają doko
nać powiatowe Komitety pomooy przy staro 
s ta  aoh. Zamierzone przez poszczególne k ra je  
akoye dla złagodzeni*, klęski m ają  być, o ue 
to możliwe, złąozone z akcyą państwową, tak , 
aby akoye krajow a i państw owa nawzajem  
się uzupełniały.

W końon ustanow iony został ściślejszy 
kom itet do omówienia szozegółc w akcyi. Do 
kom itetu togo powołani zostali pp. B u y  er, 
hr. Buqnoy, C i e c z ,  Kern, W K o z l o w s k i ,  
Lnksoh, Masoha, Porsohe, Praschek, dr. Schrei- 
ner i br. Storck. K om itet ten  zebrał się d i i i  
w W iedniu w m inisterstw ie rolniotw a na 
pierwszą naradę.

Z rynków łew«r*wyeh
R a w k  •  «  s i w y  —e  L w e w l e .  D na 15 p iśu zier- 

uik* 1904. Ceny za. 50 kilogramów looo Lwów. Waluta 
koronowa. Pszenioa gotowa 8 60 do 8 8 0 , p n en iea  nowa 
8-40 do 8-60, żyto gotowe 6'75 io  7-Jd, nowe 6 80 d» 
6A0, owies obroozuy gotuwy 6 40 do 6‘70, rowy 0-— d* 
0 --  jęczmień pastewny 8’2E d j 8'50, jęczmień browarny
6-75 do 7 50, rzepak 1j-45 do 10-50, rzeo»i nawy 0- -  d >
0-— grouh pastewny 6-75 do 7*25, grocu do gotiw auia  
b2! ao 10-—, wyka 6-— do 6-50, bobik 6 25 do 6  50, bre- 
eska 8-75 do 9 25, kukurui .  nowa 8'10 io  8-5*5, stara
7-80 do b-00, ohnuel za 56 kilo ed 213 do 290, koniozyna 
oserwona 70*— do 80'—, bih^a 55*~— do 60*—, izwadaka 
55—  do 65- tymotka 84 00 io  2o-—.

SyirTtui looo z* 50 litrów nowy 48-50 do 4 # — 
paritas Tarnopol ezkontyngentowy 36 50 do 38 00.

C e u l k  i l e a l e p ł o ś ó w  w  t t r s k e w l e
a d. 14 października 1904 w „Hali zbożowej*. — Tendeney* 
eekolwiek lepsza,£dowoz' mierr - 1

Pszenica biała od koron 9-25 Jo » 4 5. tranzyt* 
« ■ _  , jzerwona i żółta 9 65 nn 9 55, ozerwoza
i żółta iranzyto —•— do — ■—, wigierska —•— de —• —, 
i? tc  kr.jowe 0-— do 0-—, żyto dwór. nowe 7-65 do 
7 85. targowe 7-35 do 7 4 5 , tranzyto —-—  do — , 
w* n r ., kie. nowe 0 Ou dc 0 -or Jęosm leń browar
ny 7-50 do 8-15, n i krupy 6 io 710, ao paizę 6-20 
do 6-45, tr a n y ii —•— do —•—. Owies 7-86 do 7^50, 
Prozo zwykłe 6.50 do 7-60. Tatarka 8‘45 do 8-66 . \.u
kurydza nowa 0-00 do 00-0, siara fc 40 do 8-70. Cin- 
ąnantin nowa 0*03 do 0-00 , Cinąaantin stara 8-30 do
8-90. urjuh Wikt >ry > 10-75 do 11‘-—, zwykłV «-6 d do 
10-60, paatowny 8-50 do 9  00. Fasola enkr. 16-50 do 18*00. 
długa — do — .krótka 1 1 * 0  do I z —, perłowa 12*— 
do 18*—. Bobik 7-25 do 7 60. Wyka 7*00 do 7-50. Rz pak 
zimowy 11*26 do 11‘50, tranzyt" —*— do —a—. Siem ię  
lniane 10-50 d ł  10-75, ko iopni 10-90 do 11-60. Lniea —

, Mak niebieik i 26—  do 28*—, ezary 23 -  do 24 — . 
Koniozyna nasienna ozerwona —'— do — ■—, nasienne
b Ja — ■— do —*—  s»a enna s z w e d z k a  do — ■— ,
Esparsetta 11*60 do 11-90. L u cern a  do —•—. T y
motka —•— do —. —. Otręby pizenue 4 90 do 5 00, Żytno 
4*96 do 6*10. Mąka ozerwona 0*00 dc 6*25 Ofagi 4*4Ó do 
4*60. Słoma żytnia długa 2*20 do 2 40, pszeniozna długa
— •—  d o  , Mi rzwa żytnia 0  00 do 0-00, pszeniozna

do — - tiiano zwyozeine *-40 do 4-80, Koniczyna 
pastew. 5-20 do 5-40, Soocewioa 17-00 do 19 00. Geny 
no te .ranę za 50 kip.

W ł e d e ś  15 pażiziern  Kurs w koronaeb i po 59 
kig. Pszenica 10*80 do 11*30, żytu 7*99 d« 3 10, jęozmień 
0*00 do 0*00, knknrudaa 7 70 do 7*90, ow iei 7 80 do 7*86 
rzepak 00 00  de 00 00 .

Uiposobienie bes interesu.
S an pow ietrza: poohmnme.
Wleżsś 15 października. Cukier 26*10 io  24 20 

(ita le). — Narta gaiioyjska — — do —• — spiry- 
taa 58-40 de 58-80.

B l d s p e e r t  dnia 15 pażlzlern ika. Kurs w knrs- 
uaob i po 50 klgr. Notowano p»z. iieę  na awieeień 10*75 
do 10*76 na paić em ik 10 34 lo  10 3b, ty bo ns październik 
7*82 do 7*88, j a  <wieeień 8-18 do 8 1 9  owies u psśd iier- 
nik 6*96 do 6 96, s»  kwieoień 7-89 dr 7-40, k u ie n  Iza na 
sierpień —-— do — ■—, na październik 7 55 de 7 55, n„ 
ntai 7*49 do 7*50, rzep.»k na sier, ień 1140, do 11-50. 

Oferty: mierne.
Cbąó kupna ograniczona.
U sposobienie: silne
Sten powietrza: pochmurno.

Z rynków pieniężnych
il M e t  15 października. (T ckgram  „Gazety N a 

rodowej'.) Zamknięcie giełdy ■’ godzinie 2 minat 30 
popołudnia. Akoye austryaoki6go zak.adn k^ijtuW;<-_> 
od5*— węgi«mzi«yo zakładu kr«aytowego 776-00 Aniriu- 
bankn 281’50. Unionbanku 5 16 — . Hanka dla krajów t<.- 
ronnyoh 452*10 Bankyereicu 548-50, Flodenurwlite 964 0^, 
g alio /jik iego  Banku hipotecznego 549 00, kolei państw - 
wyoh 643.00, k j e i  południowej h6*25, tramwajn A. — , 
B. — •— , kolei Flbenthal 419 50, kolei północne 5555, 
kolei ozerniowieokiej 578*00, ałpiny 480 00, Bima Mura- 
nya 523 00 . praskiego towarzystw* ielazuago 2420, I .ryki 
broni 510-—, tureckie tytoniowe 148-50, galiaj-iikiego 
kat paekieeo Towarzystwa naftowego 1060. obiig weo. 
indem siz. 97-60, renta majowa 99 80. austn asica reata 
koronowa 100-00, węgierek> renta koronowa 37 75, 56-it- 
Jiaty Towarzyetwa kredytoweg siemskiego 99-25, 4-pro- 
oentowe listy Bank” krajowego 9 9 ,  4 i pół p r o e e a t:^  
listy Banku rrajowego 101-70, fi-prooentewe gumunatne 
obligaoye Banku krajowego 112— , 4-prouent listy Banku 
hipotecznego 9r2G ,4 i pół prouoitewe listy Banka hipo
tecznego 0176 ó-prmjentowe listy .ankn hipotecznego 
103-46,4-prouentowe galicyjskie obligacye propia. 99*86, 
4-proeentowe galicyjskie pożyczki krajowe % rokn 18s»i 
99*53, 4-r roeentowa poźyozra m ia n . Lwowa 97-35  jo«„ 
tnreekie 182 25, marki 117*0' ruble  253 75

P a r j ł  dnia 16 października Zamknięoie giełdy. 
Trtcy procentowa renta 97 97 Mąka 81*70.

F n w h f i r t  dnia 15 r»u. dz °  rnika. Giełda zagrani' 
enna. Anstryaekie kredyty 210 90, Kolej '.aństwowa 000-— 
A lpiny 000*00, Dizeonto 000 00, Jmura u lj-0 0

B e r l i n  5 j ■ dziernika. Zamknięoie giełdy. Ban- 
knoty anetryaokie 85*10 (podłng obliczenia prooentowego.
-dpirytui ------  Anztryaekie kredyty 000*—, Diec. Oenunan-
M  0o0*— .
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Basow e Hyrokcy*djhrw  r j u a ,  potr.ebi

p s y
N led źw ied n la i  

p o czta  Tn- 
r y o k s , potrzebuje 2 „mmieurycn, 2 polo 
wy eh i  stelmacha. Kandy Jan mają podać 
iwoje warunki i odpiiy świadectw. Plerw- 

t«D*i j dla Kandydatów t  Galicji tacho- 
Iniej. 200

każdego rodzaju, od naj -ini-js-ych karzeł
ków do najw ięksi/eh -ilbrzymó w — posyła 

iiajdo°kOL4jiłze
w .  m c H s ,  16;

P ra g  - H t a m u r i i . » r . 6 ,  O , 
B4hm«n.

Illuslrow me cenniki bezpłatnie

D K O B N E  O G Ł O S Z E N IA
no 3  ot. od wykazu.

Truskawki
ogromne, ananasowe, pą»~we, f-A-opolskie
D n y i n m l ł i  miesięczne pąeowe . bjałe 
r U a l u l l l l U  wszystkiego jeden tnzin po 

36 hal. Dw ór Ł ap asyn , B rz> -ian j.

*  ^ r .

W stylu Zakopiańskim
rzeźbione w szkole przemysłowej w Zako
panem sporządzone m eb le  do p o lio ji j a  
dn ln cg  (anidj na.ychmiast 10 sprzedania 
w  H a ll  1 a k c y jn e j, 1  js>  M fknlaseha.

201

A g r o n o m
kawale1-, poszukuje zajęcia. Łaskawe Mgle■ 
szenia przyjmuje Adm inistracja „Reformy" 

Kraków, dla ..Agronom l“. 708

Olbrzymie króliki
pięćdziesiąt dwa razy pierw izemi 1 agroda- 
mi odznaczone, mianowicie a n g ie lsk ie  i  
fra n cu sk ie  b e r a n ia ste , oraz b e lg ijsk ie ,  
fl im a o ek ie , n o r m a tsk ie  i io ta r j e g sk ic  
e ib rzy luy  walące do 30 luntów -  roz«vla 
po ł  50  l  1 wylej. G o ł ę b i e  lo tn e ,  
ozdobne i pożyteczne no nem  u aamit 
szych. S c h w a b ,  W  l e n , X /,  KnóU- 

gasse 23 . 527

mm

Bezpłatnie i opłacone
otrzyma kaioy mój no 
wy, duży cennik z 900 
odbitkami różnych ze
garków złotych i srebr
nych po cerne orygiufll 

nej fabrycznej.
F ab ryczn y  sk ła d  ze* 

g a rk ć  w 
ffla\ Bohne I,

zeg a rm istrz .
W irn , IV ., M a rg a rcteu stra sse  38—P . 

Dostawca c państw, urzędów. Rok za
leżenia 1840 . Odenaczony G rand P r ia  i 

z ło ty m  m edalem  w  P a iy ż u  1904
508
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M A G t i r  P R Z Y P R A W A
fest jedynym I powszechnie n z n u n y n  środkiem
do nadania mdłym lupom , sosom, bigosom, jarzynom itd w jednej 

chwili zadjiwiejącego, silnego i przyjemnego smakn.
K i l k a  k r o p e l  w y s s z r e z a  674

D o n a b y c ia  w e w sz y s tk ic h  h an d lach  k o ln iiia ln y ch , sp o ży w 
czych  i ik ła d a c h  ap teczn y ch  

w e fla teczk a ch , p ocząw szy  od  50 halerzy .
Oiyginalpe flaszeczki napełnia się ponownie najtaniej.

K i e r a t
kom p letny , m a ło  n ż y w a n j , dwie mlo- 
caraie cepowe, wialnia p >Ua_, są Jo na
bycia bardzo tanio. Z arząd d ób r ChoclB  

p. K a la sz  711

Księgarnia Polska
w e  L w o w i e ,  n i .  A k a d e m i c k a  8 ,

poleca dzieła pedagogiczne

B E U I I N E B A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nanki Obeyrh Języ k ó w  bez nau
czy c ie la , z objaśnieni :m wymowy i 

klnfzem
P o l s k o - n i e m i e c k i  kurs i-szy 

k. 2*10. kurs H -ei k. rBo. 
P o l s k o - F r a n c n s k l  kurs i-szy  

k. J‘6o. Jnu. II-gi k. v 6o, 
G r a m a t y k a  F r a n c u s k a  3‘bo 
W y p i s y  F r a n c u s k i e  k. 2*10 
P o I s k O > A n g ie l ^ k l  kurs I-szy 

B  2*24, kurs il-g i k. 3-60 , 
P o l s k o  -  K u y t s u  kurs I-szy 

k. ł  20, kurs Tl-gi k. 5 40 , 
Ł m e r y f c a d s k l  P i . x e w o J a J k

z rozmówkami angielsHemi k. 1 3 0 , 
mały h. 15. Za oprawę _s 
źdegn tom - z powyższych dzieł 
dopłata po h .  M l  76

Ogród dworski w Oskrzesfńcach 
p n c ita  Kniehyntcze,

o p r z ^ d s b j e  j a b ł k a
zimowe szlachetne gatunki, prsebierane po 
26  koron, nieprzebierane po 18 koron za 
100 kilo, około I1/ ,  korci, netto, opako- 
- ane, loco dworzec kolei XowoSielce 
Żwrawno. 712

W i n o
g r o n a

rozsyła za pobraniem poczt. w 5 -k il0 W ] Ch 
7 i7  koszykach

p o  lo o r . 2 ‘-5s©
M?rkovits Mano,

B ud ap esit, Central Marttlialle.
O asprzedaw com  cen y  w y ją tk o w e .

A. DENIZOT, Właściciel Szkćłok. 
P o z n a ń  3 ,

30 do 40 koron 
dziennie

p o l e c a 716

może każdy zarobić bez kapitału i rezyka 
jako uboczny dochód. Cenniki bezpłatnie. 
Zgłoszenia pod: „ 4 . 13' do B ln ra  o g ło 
szeń  „M erknr“. N trn D erg , F H rther-  

stra sse  78 . 358

j f o w o ś ć !
Kołdry na pacha, wierzch i spód jedna-

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i 
ozdobne, drzewa alejowe, wysadki na 

żywopłoty itd.
Cenniki ilustrowane na żądanie darmo i opł&tnie.

Materace

kowy, obustronnie du użytkn, 
leoiutkie f  ciepłe po z ł. 16‘50, 18, 20 do 
22 zł.; ab ss v>« jedwabne po zł. JO. 26. 
30 d 40. K cłd.y zwvkłe od zł. 8 ‘60, i, 
6 . 6 , 7. 8 ,  9, 10 do zł >4; atłasowe je
dwabne po zł. 12' 30, 14, 16, 18, 20 do

czvsto w łosienne za 3 
podasiki z ł. 14, 16, 18, 

20 do ił. 30. Materace z m^nkiej trawy 
6*50, 7, 8 do 10 zł. Nowość : sienniki „H i
giena" ze słom y pa iparowanej po zł. 6  i 7; 
wyścielane tran i  morską lub włosieniem  
po i ł .  10 , 12  do zł. 2u.

N n u i n ć A  f Maszyna paro* o d ś a le -  
n U W U o L  i  i *  ,  ezyścl poduszk i pi-* 
rżane zupełnie jak nowe po 30 et. za 
kilo — tylko w .pecyalnej pracowni koł

der 1 materaców 657

Józefa Schustera,
we Lwe wie, ni. K opernika 1. I

W i n t y
z czy.'tej wełny owezej

sprzedaje i wyrabia

Towarzystwo TMb
w  G l i n i a n a c h .

Na żądanie dostarcza kolorowanych wzorów 
kilimów. 641

prawdziwy 514

MSBESK̂ M
%

i „Jtam m oni"
najdokładniejsie maszyny do pisania. 

Zaw ize rów n e  pism o.

I  A u to m a ty czn e  p o w ie la n ie  pism a.

10  la t  g w a r a n c j i . W jsy  łk a  na próbę .

m m A A  aparat
do szybkiego 

broszurowania

S za fk i re g ls tra tu a ln e
do składania;

korespondeneyj, formularzy, prospektów,
wzirów, dzienników itd.

Praktyczne biurowe przybury. 
F e r d i n a n d  g e h r a y ,  W i e n ,

I. Kttrtnerstrasse *26.

K r o c h m a l  m
uznan/ powszechnie za najlepszy — wszędzie do nabycia.

= o g ó rk o w y
do u p ięk szen ia  i w y d e lik a c e n ia  

tw a rzy .
C e n a  1  K o r o n ę .

W e L w o w ie  : P ray  ni. S y k stn sk le j  
L 2 6 1  przy  pL M ar ja e k lm  1. 11.

W K ra k o w ie : S u k ien n ice  1. 20.
W P r z e m y ś la :  u l. M lek lew ieza  L I I .

Ostatnie nowości
Nad«zed* 

świeży transport

n a jn o w s z y c h
Inr nnłnlr w du‘;ym wyborze i wU li 11Vkwit najnowszy; h wzorach
Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł.

K O P E M I C i O 1
optycy i mechanicy

Lwów, plac Halicki I.

Ozdoba dla każdego pokoju!!!
Przy zwinięciu fabryki miało mi się nabyć tanio & .M M  d y w a 

n ó w  f c f l e n n y c h ,  tak, t e  m o g ę  wysłać wspaniały

D y w a n  ś c ie n n y
( z  C h e n l l l e ) ,  po obydwóch stronach jednaki, w t waiych bar
wach, 100 cm. azeroki, 200 cm. dtngi, o powabnych deanniach : 
lew, psy, &amy Jelenie, paw, łabędź, kwiaty itd. ta  z ł ,  2 -5 0  

zm . ucz-ą, dopóki i-tpa starczy.
Do w ilg o tn y c h  m ieszk ań  szczeg ó ln ie  p o leeen ia  godn e, gdyż  

w ilg o , b e iw a n t i  k w o n ie  m oże p rzen ik nąć.
Pierw tiy morawski dom wysyłający towary

Jul. Hoitasch. MOlill (G ID  DT. 39
( M e r a w n ) .  718

Jeśli się nie nadaje, onyjm uje się napo wrót bez trudności i zwrs- 
ca pieniądze.

I -/A

Dependance

Hotel Bristol 1 piętro. Teatr rozmaitości.
W yatęp n ajlepu ych  n il  artystycznych.

672 Cedriennie 2  n e w e  beniacyjne kom edye.

Utrzymanie zdrowo A o łąd kn .
polega głów  A s  na izybkiem  i  regularnem trawieniu a usunięciu możliwej 
obstrukeri. Skutteznym. a przyrządzonym starannie z wyszukanych najlep
szych ziół lekarskich, podniecający apetyt, dobrre działający na trawienie  
również jako łagodny ■'omowy środ >k przeczyszczający, k*ór. znane skntki 
nienmiarlowanbj złej dyety, przeziębienie, obstrnkoyę, zgagę, wzdęcie, na
gromadzenie kwasów i  karcze uśmi rz 1, jest D r .  B ó z a  b s l -

n a  Ł o ł ą d e k  1 apteki B, bragnera 1 Pragi.
£ k S T B Z E £ E N I E j, W szyatkle częt< 1 o o a k o w a n la  m ają  
^ p r a w n ik 1 zaatrsbżona n u r k ę  ochronną.
102 G łó w n y  sk ła d  : A p tek a

B .  F B A G N E B A ,  c. k. nadworni dostawcy,
„Pod c ia r a jm  orłem ", P ra g a , K le in se ite  203, £ c k e  der Nerudagosse. 

W y sy łk a  od w rotn o , i t t  Za nadesłaniem koron 2 5 6  posyła s,ę  
dużą flaszkę, a za  k. 1*50 m ałą flaszkę, opłacone do każdej stacyi austr.-węg. 
S k ła d  w sp iek a ch  A n szro-W ęg . W e L w o w ie  w znanych  a p tek a ch .

Inteligentni panowie
każdego stanu, któ;z7  chcą sobie zapewnić piękną egzystencję ’ub 
zyskowny uboczny zaroDek, zechcą nadedać swoje zgłoszenia z poda
niem dotychczasowego zajęcia pod „J. C. l6V4“ Saaaensteln & To.

gler, Wien I. 707

Mieesf/sław hr. Piniński.

u ś w i n i
A nkieta. — Stary.

S ik le e  z ż y c ia  w ie jsk ie g o ) .

Nakład księgarni H. Altenberga
we Lwowie.

C ena egzem p larza  koron  4 , a p r z e sy łk ą  (opaika polecona) k .  4 ‘6 0 .
D o nabycia w t wszystkich księgarniach. 704

>/2 funt. p a c z k a  
1 kor., 1-20, 1‘40) 

• '60 i wyżej, 
l a d o  C e y l o n
koron 1-30 i 1-70.

O k m c h y
70 h., 80 h., 1 kor.

i 1 k. 20  b. 
W szystk o  n e tto  

r a g a  o ło w a , czyli 
500 gram ów  — nie 
420 gramów za 1 
fant rosyjcki — o 

20% mniejszy. 
Prószy wszędzie 

żąd ać  Herbatę 
Monopol 1 Rączką.

I lAriazynn J E L m U  GBUSSEGO w  Krakowie
N»jvr1 ę ts a y  zb y t  H e r b s t j  w  k ra ju , ( id z ie  u ie  m a proszę p isać w prost.

53

i i  1
oraz ogrodowe

Taiłem lir Łubienskieio v M m
p o d  Czisiran-ąs,

poczta i telegram loco staoya kolei Czarna. 669

Polecają olbrzymie zapasy Hanc szpilkowych I liściastych do 
ku ltu r lejnych i na żywopłoty.

Przedsiębiorstwo zakładania parków, ogrodów spacerowych
1 sadów.

Przedsiębiorstwo wysadzania dróg drzewami owocoweml.
Plany według najnowszych wymogów ogrodnictwa i pómoiogii, przy 
zamówieniu ponad 2 .0 0 0  kor. bezpłatnie — niżej zaś tej sumy w wy
sokości własnych kosztów. Cennik illustrowany odwrotnie i opłatnie.

A  Jkgielfekie Akcyjne towarzystwo

„Canard44 w Liwerpoln
Przewozi 675

najtaniej i najwygodniej podróżnych i towary z T ry je s tird o  
Nowego Yorku, K anady i wssjstkioh miejscowości w Ameryce. 

Najbliższe parowce odchodzą z T ryjestu:
„Panonia" 16 paździermks., 3 grudnia,
„Ultonia" 7 listopada, 26 grudn a,
„SlaTonia" 19 listopada, 7 stycznia

Zastępstwo dla Galicyi z udkiem Księstwem Krakowsk em:

JÓ Z E F  S Z L E ,
L w ó w ,  ■ol. J 3 r a J e r o -w  s lc s i  1. G.

P ais^  « p ra w d a i-
w y  ty lk o  t apteki 
pod A niołem  stró

żem. A .T h lerry 'eg o  
w Pregradzle, k. R o-  

hitsch-Sanerbnnin.

W u ę d i l e  w  a p t e k a c h  d o  aabyrla.
NleodaoTrnym środk iem  w  dom n i  podróży Jest

rza A. Thierry’ego Balsam
p o w siec h n le  uzn an y . 888

Skuteczny przy złem  trawieniu i przy teeoż o b 
jaw ach: jak odbi;aniu, zgadze, obstrukoyi, tworzeniu 
_ię ^wasow, kurc70m  żołądka, katarze, m dłościom , 
braku apetytu, wzdęciu w  etc

UemiLfzr wszelki ból, kaszel, uwalnia od flegma 
i ezy*u . Najmniej>; a w ysyłka racztą 12 m a ły  en  „ib" 
6 dużych  flak-nów k. 5 — , koszta wolna. 6 0  m a ły  eh  
lub 80 ■'użych flaszek k. 16*—, koszta wolne netto.

W  drobnej ■ ozsprzedazy na składach kosztuje 
1 m a ła  flaszko 30 h l., 1 podw ójna fla szk a  00 U .  
Proszę uważać na jedyną i prawnie zastrzeżoną pra
wdziwą tylko marki ochroan^ zakonnicy : „Ich  d l;a " .

-„dynie prawdziwy. N i 8I u J * w n i o t w •  t e j  
■ a r k i ,  rozszerza >ie i  odsprzi dać innych, p r a m i e  
n i e d o z w o l o n y c h  a więc do rozpowszeohn. s i f -  
d e n r e l o m y c h  m a r e b  " 
s ą d o w n i e  i d g a u e .

A . T^ilerry’ego Maść centyfoliowa
uśmierza ból, zmiękcza, na- ą; goi etc. Najm niejssa  
w ysyłka 2  c e g ie łk i  franko k . 3 ‘60. W  di bnej roz- 
spm edaży k . 1 20 za cegiełkę. Głównj skład wr L w o
w ie a Sim ona Haya & T dr Ruckei a. Jeże li Się spro
wadza ?. prost, adree: A. T h ie rr y , a p tek a  pod A nio
łe m  stróżem  w  P re g ra d z le  k. B o h itseh -S a u erb rn n n . 
Jeżeli należytośó j  góry zostanie przysłaną, można o 
dzień wpierw otrzymać wysyłkę aniżeli za zaliczką i

poleca się  z góry płacić i

balsau n  — będzie

odpauaią koszt aj któro są przy zaliczce, dlateg 
na odcinka dokładnie wypisać a d res .

K a r l s b a d s k f t e

612
p i * O M K  k .  i

ż o ł ą d k o w e
< l o  t i * a  w *  J  « n  8  s s

miętą, „marka ochronna wąż", przyjemnego smaku, poiecane przez 
lekarzy i używane frzy ntrudnionem trawieniu, chroń, katarze 1 
osłabieni- żołdak?, zgadze, odbijaniu, kwasom 1 przy braku 
ape ty tu . Używane stale usuwają wszelkie dolegliwości żołądka. Uzna- 

nin ceds ieó nadchodzą. C len a  1  p u d e l k a  2  k o r o n y ,
przy 6  pndelkach opłaca się p.zesyłkę. — Główny wyrób i rozsyłka;

B & r e i i - A p o th e k e  l n  N ś h r .  H e h A n b e rg  3 1 . Do uabyuia w 
wielu aptc acb, gdzie nie ma, zwrócić się wprost do firmy

iisi ą cenę u r . s . w .
^kańskie patentowane srebro jest na w skró. bit ’ym me alou , 
srebri 26 at pod gwaranoyą zaci.owuie. Najlepszym  dowo- 

głoszer-ie nie jest żadnem i> « n k u .f  .  -n , zobowiązuje

W anny 1 p iece  
do o g r ze w a n ia  

k ą p ie li

Ł ó żk a  d z iec in n e  
b . - L l  d z lee in n e  

K r z e s ła  d z lee in n e

10 z ł o l f o b  u i n d a l l !

s j B Z O f t N r :

G s t M iM U M  o r y g .  p a t e n t .

Klozety pokojowe
w różnych formach meblowych

1 9 “ są nsjleptz* 'W
Hnztr. cennijii gratis i franco “rysyła c. k. nprzyw fabryka 

klozetów L. GL I I  KANN A,
L w ó w , J a g le lo ń sk a  &

N&j iękaty iklad hyglenlcinych splnwaczek, bidets irriga* 
teurs 1 papier klozetowy.

T o te le  
do w ożen ia  

choryeh

Je  teram  > i  zstęp stw o  
tUBtr.-weg. T herm opho  

p rzed sięb io rstw a

Zimowe okrycia, płsszCKe. ubrania, uniformy, płaszcze 
gumowe er .z obrania dla pań każdego rodzaju będą 
razem z ‘s/ewką i wratą całkiem .jak nowe czy io 
nfarbow a*ie czy et chemlchnir maszyną odczyszczone, 
wypras: warc 1 < ddane w znpełnoścl dobre do noszenia 

Farbiiirnia sukien jedwabnych i strusich 
pior ua wszystka kolory. (System Fiuss), 

P B B k t n a m a  w y s y ł k a !  Z n a k o m i t e  l y k e n a n t e t
Tanie eeny! 583

K. R . “  
nadworny

N a jw ię k sza  g-i l ir czesk o-m oraw ska parow a larb iu rn ia  ubrau  1 
eh em iezn y  z .it  la d  e ? y  e zen ia . J e d y n e  s k ła d y : L w ó w ,  tylko n i. 
S y k stu sk  26. K r a k ó w ,  tylko ni. £w. K rzy ża  1. 7 . U p raszam  
z  pow od a  uadużye la  zw racać  du k ład n ą  n  ragę na m oją llrm ę

F a b r y k a :  B riinn — Telefon 5 7 6  1 313.

VWU| 4

Zygmunt 3Fluss,

Wielki krach I
Nowy York I  Londyn nie szczędziły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , w idziała się zmuszonr; WTsprzedaó cały  
swój -apas za mułem fylko wynagrodzenien. za p ra c  Jestem npełno- 
Liocniony to nskntecznió. w ys;.ł .m zati m irażdemu /a  zwrotem 6  z łr .
60 et 1 ajtępająco przedmioty :

6 sztuk noiów  stołowych z prawdziwą angięiską klingą,
6 widciców z jednego f*awałka a u c r j— pat. srebra,
6 łyżek z amerykaórkiego patent, si :brr,,

12 łyżeczek z am erykańskiego patent, srebra,
1 ebąoljla/ z amerykańskiego srebra,
1 chochelka z am« rykairkiego patent, srebri.
6  angielskich spodków Yiutoria,
2  wspaniałe świeczniki,
1 sitko,
1 r< -sy pywącz oakru.

4 3  przedmiotów tylko za złr. 6 .6 0 .
Te 4 3  przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie można 

mieć za tę niską cenę złr. 6 .6 0  
Amerykańskie 

który barwę srebra 21
dem że to ogłoszenie u-*- jest z i o a e m  o a z u - a Ł i - w o m , zonow.ązuje  
się niniejszen. publicznie zwrócić '-ażdomu pieniądze bez trudność, ko
ma towar się  niepidoba. Niechaj więc nikt nic opuści sposobności n a 
bycia tego w spaniałego ganm aru , ntóry szczególniej nadąje się na

wspaniały poaarunek weselny i okolicznościowy
jak niemniej dla każdego domostwa.

Dostać można t y l k o  pod adresem : 089

A. U 1 B 8 1 H B 1 1 B G A
Dom eksport 1 amerykańskich patentowanych toworow srebrnych.

Wien U., Rembrandstrasse 19/K. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłka na prowmoyę za gotówzą lub za zaiitzką-

Proazek do czyszczeni 10  ct. ^ 7 1 ' <
Tylko marka ochronna, obok stojąca, zapewnia pradziwowośó. * -

W yciąg z pism  uznania: ■
K r a k ó w ,  21 maja 1899

z niej tak zadowoloną, że posyłam da - 
księżna Amalia Czotwertyńs^z.

Z nadesianogo towaru bardzo jestem zadowolona.
Krystynopol, ttalioyn. Siostra ioaa.ia, przełóż. Tow. N . P . Maryi.

Z przysłanej zastawy jestem  bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę, 
Lubaczów, da lieya. Babio, kapitan.

W
Posyłkę Pańsko otrzymałam i jestem  

k.e zamówienie.

dostawca

Upraszamy S.anownyuh czytelników. abv zamawiając lnb kupując przedmio
ty reklamowym w Odtenie N arodow ą  lub wogóle korzystając z działu ogłoszenio
wego, raczyli powoływau się na ffozetf Narouową jako na źródło, skąd informacye 
swojs zaezerpi ęli. Takie powoływanie się ooniem  wpływa na rozs'.ertenie egło  
szeń Gmiety Narodowej.

W ydawe* i odpowiedsialny redaktor P l a t o n  K o s t o e k i . Z orukai Di i litografii Pi llera i Spółki.


